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WARSZAWA - BELWEDER
Uczestnicy uroczystej a- 

kademil poświęconej Dniu 
Wojska Polskiego, robot­
nicy, przedstawiciele inte­
ligencji pracującej, żołnie­
rza Ludowego Wojska Pol­
skiego, ucząca się mło­
dzież, ślą Wam, niestrudzo 
nemu budowniczemu Pol­
ski Ludowej, wielkiemu 
bojownikowi o pokój — 
wyrazy głębokiej czci i 
oddania.

Pod Waszą ojcowską o- 
pieką rosło 1 krzepło Lu­
dowe Wojsko Polskie, któ­
rego ósmą rocznicę obcho­
dzimy dziś uroczyście.

Partia nasza i Wy oso­
biście, Towarzyszu Prezy­
dencie, uczycie żołnierzy 
Wojska Polskiego 1 cały 
naród wiernej służby 1 o- 
ftarnej pracy dla dobra 
Polski Ludowej, w obro­
nie pokoju, któremu zagra­
ża amerykański imperia­
lizm.

Pod przewodem PolskleJ 
Zjednoczonej Partii Robot­
niczej, pod Waszym osobl- 
61 ym kierownictwem na­
ród polski buduje swą pię 
kną Ojczyznę, przezwycię­
żając wszytkie przeszkody 
1 trudności.

Na straży pokojowej pra 
cy narodu polskiego stoi 
Wojsko Polskie, wierna i 
czujna straż naszej nie

Wojsko Polskie strzeże 
pokojowej pracy narodu 

Rozkaz Ministra Obrony Narodowej
Rozkaz nr. 61/MON

Szeregowcy i maryna­
rze! Podoficerowie i ofice­
rowie! Generałowie i ad­
mirałowie!

Dzień 12 października, 
rocznicę historycznej bit­

wy pod Lenino, obchodzimy 
wraz z całym narodem ja* 
ko Dzień Wojska Polskie­
go.

Zrodzone w ogniu walki 
z hitlerowskim najeźdźcą, 
zahartowane w bojach u 
boku niezwyciężonej Ar­
mii Radzieckiej, na wspa­
niałym szlaku zwycięstw 
od Lenino do Berlina, siły 
zbrojne Polski Ludowej 
nieugięcie stoją na straży 
pokojowej, twórczej pracy 
narodu polskiego budują­
cego socjalizm, na straży 
naszych granic na Odrze i 
Nysie, na straży wolności 
i niepodległości naszej Oj« 
czyzny.

W witlM 

zwiedzą
Muzeum Lenina

Aby umożliwić chłopom 
zwiedzenie muzeum Lenina 
w Poroninie, poznanie za­
bytków Krakowa, Wielicz­
ki i Zakopanego oraz wiel­
kiej budowli socjalizmu — 
Nowej Huty, Związek Sa­
mopomocy Chłopskie' or­
ganizuje 3=dniowa wy­
cieczkę pociągiem tury­
stycznym. Wycieczka od­
będzie się w ramach pro­
gramu Miesiąca Pogłębia­
nia Przyjaźni Polsko--Ra- 
dzieckień Weźmie w nie^ 
udział 500 wielkopolskich 
chłopów — przodowników 
produkcji, członków spół­
dzielni produkcyjnych i 
aktywistów ZSCh.

Wycieczka wyjedzie z 
Poznania w dniu 16 bm.. 
a powróci 19 bm Ponie­
waż pociąg bedzie zradio- 
fonizowany, w czasie po­
dróży wygłaszane będą od­
czyty i pogadanki o życiu 
i osiągnięciach narodów 
Związku Radzieckiego.

W

podległości 1 naszych gra 
nic na Odrze i Nysie.

Pod Waszym najwyż 
szym zwierzchnictwem 
Wojsko Polskie, dowodzo­
ne przez Marszałka Polski 
Konstantego Rokossowskie 
go, nieustannie podnosi 
swą zdolność bojową.

W dniu Wojska Polskie­
go zapewniamy Was, że 
nie ustaniemy w pracy, w 
trudzie szkoleniowym I 
wiernej służbie w Imię po­
kojowej pracy I szczęścia 
naszej ukochanej Ojczy­
zny, Polski Ludowej.

U boku bohaterskich na­
rodów Związku Radzlec 
kiego, razem ze wszystki­
mi bojownikami postępu 
na świecie, którym prze­
wodzi Wielki Stalin, pra­
cować 1 walczyć będziemy 
o pokój, realizując plan 
6-Ietnl, budując fundamen 
ty socjalizmu w Polsce.

Niech żyje 1 rozkwita 
nasza Ojczyzna — Polska 
Ludowal

Niech żyje Ludowe Woj 
sko Polskie, niezłomna 
straż pokoju, niepodległo­
ści 1 budownictwa socjali­
stycznego naszej Ojczyzny!

Niech żyje Prezydent 
Rzeczypospolitej Polskiej 
Bolesław Blerutl

Niech żyje wódz obozu 
pokoju 1 postępowej ludz 
kości Józef Stalin.

W obliczu zbrodniczych 
knowań amerykańskich 
podżegaczy wojennych, 
którzy wskrzeszają Wehr­
macht hitlerowski i millta- 
ryzm japoński, przygoto­
wują nową awanturę wo­
jenną i godzą w niepod* 
leglość Polski Ludowej, 
żołnierz polski wytężoną 
pracą szkoleniową wzmac­
nia silę i zdolność bojową 
wojska.

Letni okres szkolenia 
przyczynił się do dalszego 
podniesienia poziomu WP 
szkolenia wojskowego 1 
świadomości polit', cznej 
żołnierzy, do spotęgowania 
patriotycznego ducha Ludo 
wego Wojska i gotowości 
do obrony ukochanej na­
szej Ojczyzny, Polski Lu­
dowej.

Dzień Wojska Polskiego 
jest manifestacją bezgra­
nicznej wierności i oddania 
naszego wojska narodowi, 
władzy ludowej, przewód* 
niczce narodu Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robot­
niczej i najwyższemu 
zwierzchnikowi sił zbroj­
nych, Prezydentowi Bole­
sławowi Bierutowi.

Szeregowcy i maryna­
rze! Podoficerowie i ofi« 
cerowie! Generałowie i ad 
mlrałowie!

W imieniu własnym 1 i 
polecenia rządu pozdra 
wiam Was w Dniu Wojska 
Polskiego oraz

ROZKAZUJĘ:
Oddać w naszej siollcy 

— Warszawie 20 salw ar­
tyleryjskich w dniu 12 paź 
dzlernika.

Niech żyje Wojsko Pol­
skie — wierna straż poko­
ju l nienaruszalności na* 
szych granic na Odrze i 
Nysie!

Niech żyje najwyższy 
zwierzchnik sił zbrojnych. 
Prezydent Rzeczypospoli­
tej Bolesław Blerutl

Niech żyje chorąży świa­
towego pokoju, pogromca 
faszyzmu, wódz wyzwolo­
nych narodów, Generalissi- 
mus Józef Stalin!

MINISTER
OBRONY NARODOWEJ 

K. ROKOSSOWSKI
MARSZAŁEK POLSKI

Rok VII Wyd. AB Nr 269 (2367] Cena 15 gr

Poznań, sobota 13 października 1951 r.

Siła naszego obozu
jest potężną zaporę 

dla naśladowców Hitlera 
Przemówienie generator Naszkowskiego
W dniu wczorajszym odbyła się w Warszawie 
uroczysta akademia, poświęcana Dniu Wojska 
Polskiego, w czasie której szef Głównego Zarzą­
du Politycznego W. P. w iceminister obrony naro­
dowej gen. bryg. Marian Naszkowski wygłosił 
przemówienie. Tekst p rzemówienia podajemy 

w streszczeniu:
Gdy w 8 rocznicę histo­

rycznej bitwy pod Lenino, 
w 8 rocznicę narodzin Lu­
dowego Wojska Polskiego 
— rozpoczął wicemin. Nasz 
kowski — spozieramy 
wstecz na przebytą drogę, 
gdy wspominamy wszyst­
kie zwycięstwa, odniesio­
ne zarówno na froncie wal 
ki z faszyzmem hitlerow* 
skim, jak na froncie poko­
jowego budownictwa, mo­
żemy stwierdzić z dumą, że 
obóz polskiej rewolucji 
wykonał testament poleg­
łych pod Lenino, że Pol­
ska wolna, silna, z grani* 
cami na Odrze i Nysie, idą 
ca niezłomnie ku światłvm 
dniom socjalizmu, Polska, 
o której marzył żołnierz I 
dywizji i partyzant A. L. 
ziściła się.

Jednakże droga, którą 
przebyliśmy od owych p- 
siennych dni 1943 r. — 
podkreślił mówca — i któ­
rą kroczymy śmiało na­
przód, nie jest ani łatwa, 
ani usiana różami. Jest to 
droga uporczywej, usta­
wicznej walki z ciemnymi 
siłami reakcji rodzimej i 
zagranicznej, walki o nie* 
podległość Polski, o jej u- 
trwalenie, o utrwalenie u- 
stroju demokracji ludowej, 
o jego rozwój ku socjaliz­
mowi — walki, w której 
poważny wkład posiada 
chwałą bojową owiane Lu­
dowe Wojsko Polskie. 

Wojsko Polskie było od 
swego zarania wojskiem 
nowego typu, jakościowo 
odmiennym od starej przed 
wrześniowej armii pol­
skiej, armii, która stanowi­
ła posłuszne narzędzie w 
rękach rządzącej kliki fa­
szystowskiej.

Zrodzona na ziemi ra­
dzieckiej I dywizja im. Ta­
deusza Kościuszki powsta­
ła w heroicznej atmosfe­
rze wielkiej wojny narodo 
wej Związku Radzieckie­
go, kształtowała swe obli- 

Nędza i wyzysk 
panuje
w Jugosławii

Polityka wojny prowa­
dzona przez szajkę titow- 
ską i całkowite podporząd­
kowanie Jugosławii impe­
rializmowi amerykańskie­
mu pogłębia f tak już 
straszliwą nędzę t wyzysk 
ludności jugosłowiańskiej. 
Równocześnie rosną zyski 
monopolistów* amerykań­
skich grabiących Jugosła­
wię. Nie jest w stanie tegoj 
ukryć nawet prasa burżua- 
zyjna.

Ukazujący się w Mal- 
moe prawicowy dziennik 
szwedzki ,,Sudsvenska Dag 
bladet" publikuje artykuł 
swego korespondenta z 
Belgradu “który pisze, że 
Jugosłowia znajduje się w 
katastrofalnej sytuacji go- 
spodarczeJ W całym kraju 
panuje głód a produkcja 
gwałtownie spada.

cze pod wpływem id ok>- 
gicznym wielkiej pai ii Le* 
nlna - Stalina, pod wpły­
wem WKP(b), rosła pod 
troskliwą ojcowską opieką 
Towarzysza Stalina. Ko­
muniści polscy: Hilary
Minc, Aleksander Za­
wadzki, Roman Zam­
browski, Edward Ochab,
Zygmunt Modzelewski i 
wielu Innych, zahartowani 
w KPP-owsklej szkole walki 
klasowej, z oddaniem i en­
tuzjazmem wykuwali rewo 
lucyjną świadomość żołnie 
rza. Uczyli go płomiennej 
miłości ojczyzny, wskaku­
jąc, że ojczyzna to nie 
garstka kapitalistów i ob* 
szarników, lecz lud pracu­
jący i że jedynie on, pod 
kierownictwem klasy ro« 
botniczej może wywalczyć 
ojczyznę prawdziwie wol­
ną. Uczyli naszego żołnie­
rza głębokiego Internacjo­
nalizmu. który idzie w pa­
rze z patriotyzmem, miło­
ści do naszego klasowego 
sprzymierzeńca, do pań­
stwa zwycięskiego sgcjt Lz 
mu, do wszystkich sił po­
stępu na świecie.

Partia nasza nie zmarno­
wała owoców zwycięstwa 
Armii Radzieckiej, gdyż 
kieruje się w swej walce 
niezawodną busolą mark­
sizmu - leninizmu, gdyż o* 
piera się o doświadczenia 

Ze wspomnień gen. Józefa Rybaka

Kon
I f płynęło znowu kilka, 

tygodni, aż pewne­
go dnia nowy telefon za­
powiedział wizytę „Stefa­
na nr 2". Tym razem gość 
przyszedł z konkretną pro­
pozycją. Chodziło miano­
wicie o zalegalizowanie o- 
flcjalnle tego, co na wrpół 
legalnie, niewątpliwie z In 
splracjl tamtejszej H. K.- 
Stelle, istniało w postaci 
Związku Walki Czynnej 
we Lwowie, o którym 
gość mój poprzednim ra­
zem odpowiadał Według 
projektu „Stefana nr 2" 
chodziło o zalegalizowanie 
w Krakowie jakiejś orga­
nizacji strzeleckiej w któ­
rej by członkowie , Związ­
ku Walki Czynnej" szko­
lić się mogli w strzelaniu.

Wysłuchałem spokojnie 
uwag mego gościa, a gdv 
skończył. powiedziałem 
porządnie już oburzony:

— Proszę pana przvcho 
dzl pan do mnie z oewny- 
ml propozycjami. Zgoda 
Ale skoro w ogóle mamy 
konferować, muszę prze­
cież wiedzieć, kto pan 
Jest. Proszę się nareszcie 
zdekonsplrować. Mego roz. 
mówcę żądanie to bardzo 
zirytowało Zwyczajem 
swoim zaczął bębnić pal­
cami po stole, 1 również 
zwyczajem swoim westch­
nął głęboko, wypuszczając

WKP(b), Naród nasz roz­
prawiwszy się raz na zaw­
sze z pasożytującą ra je­
go ciele klasą wyzyskiwa 
czy, przekształcając się w 
nowy naród socjalistyczny, 
nie zejdzie nigdy z obra­
nej drogi, drogi wiodącej 
do szczęścia i dobrobytu 

(Ciąg dalszy na str. 2) 
— o —

Generałowie 
i oficerowie WP 
udekorowani medalem 
„Siły Zbrojne 
w Służbie Ojczyzny“

Dnia U bm. w związ­
ku z Dniem Wojska Pol­
skiego Minister Obrony 
Narodowej Marszałek Pol­
ski Konstanty Rokossowski 
udekorował w imieniu Pre­
zydenta RP Bolesława Bie­
ruta medalem. „Siły Zbroj­
ne w Służbie Ojczyzny" 
grupę generałów i star­
szych oficerów Wojska 
Polskiego z szefem sztabu 
generalnego WP wicemi. i- 
strem obrony narodowej 
gen. broni W. Korczycem 
i szefem Głównego Zarzą- 
generalnego WP wicemini- 
ministrem obrony narodo* 
wei gen. bryg. M. Nasz- 
kowskim na czele.

Dekoracje medalem „Siły 
Zbrojne w Służbie Ojc:’,* 
zny" generałów, oficerów i 
podoficerów odbyły się 
również w Jednostkach 
wojskowych.

fident 
z syklem powietrze przez 
zaciśnięte wargi, jakby 
próbował gwizdać.

Zaniepokoił się dlatego, 
że wiedział już prawdo­
podobnie od Sławka, że 
imię, nazwisko, adres I 
pseudonim konfidentów 
wpisuje się na specjalnych 
arkuszach („Konfldente- 
bogen"). Trudno było prze 
ciez mieć wszystko w gło­
wie. Te „Konfidentebogen" 
leżały schowane u mnie w 
szafie ogniotrwałej.

Moje żądanie nie było 
poza tym niczym nadzwy­
czajnym. Jasne, że musla- 
lem wiedzieć z kim mam 
do czynienia. Toteż na 
moje argumenty gość nie 
znalazł Innej odpowiedzi, 
jak tylko przedstawić się. 
Podał m| więc swoje imię 
1 nazwisko. Zapisałem je 
błędnie: Józef Plłsu- 
skl. Gość mój, widząc co 
plszę, poprawił mnie:

— Nazwisko moje plsze 
się Inaczej: Piłsudski.

Tego ja znowu nie zro­
zumiałem, gdyż w Galicji 
nazwiska polskie, kończą­
ce slą w ten sposób, pi­
sało.się tak jak Ja napisa­
łem. W odpowiedzi na to 
eks — „Stefan nr 2‘‘. obec 
nie Piłsudski, wyjaśnił ml, 
że jego nazwisko pochodzi 
od majątku Plłsudy, znaj­
dującego stą ml Litwie.

GENERALISSIMUS 
JÓZEF STALIN 
MOSKWA — KREML

Zebrani na akademii z o- 
kazjj Dnia Wojska Polskie 
go przedstawiciele ludno­
ści Warszawy oraz przed­
stawiciele sil zbrojnych 
Rzeczypospolitej ślą Wam 
— wodzowi wyzwolonych 
narodów, Chorążemu świa­
towego obozu pokoju — 
serdeczne i gorące słowa 
pozdrowienia, głębokiej 
czci i przywiązania.

W ten dzień uroczysty, 
poświęcony polskim siłom 
zbrojnym, naród polski ze 
szczególną wdzięcznością 
wspomina pomoc rządu ra­
dzieckiego i Waszą osobi­
stą troskę, dzięki której na 
bratniej ziemi radzieckiej 
powstały w okresie naszej 
niewoli narodowej dywizje 
polskie, walczące u boku 
bohaterskiej Armii Ra­
dzieckiej o wolność Polski. 
Naród polski dumny jest, 
że do historii polskich 
walk wyzwoleńczych naj­
piękniejsze stronice wplsa 
ne zostały przez Wojsko 
Polskie, walczące pod Wa­
szym naczelnym dowódz­
twem przeciwko hitlerow­
skim wrogom Polski, wro­
gom całej ludzkości.

Dzięki rozgromieniu hit­
leryzmu przez Armię Ra­
dziecką, kierowaną Wa­
szym geniuszem, dzięki po 
mocy rządu radzieckiego i 
Waszej osobistej, naród 
polski uzyskał możność bu 
dowania swego wolnego i 
szczęśliwego życia i dzisiaj 
twórczą pracą wznosi fun­
damenty socjalizmu. Na 
straży pokojowego trudu 
narodu polskiego, na '.ra­
zy niepodległości naszej 
Ojczyzny, przeciw knowa­
niom imperialistów amery­
kańskich i ich neohitlerow 
sklch wasali, stoi Wojsko 
Polskie, związane wieczy­
stym braterstwem broni i

Społeczeństwo Poznania 

żołnierzom pokoju i wolności
„Cześć żołnierzom Lu­

dowego Wojska Polskiego 
— przodownikom wyszko­
lenia bojowego 1 politycz­
nego!" — głosi transparent 
umieszczony na jednej z 
bocznych ścian pięknie 

(3)

S"
W ten sposób gość mój 

dał ml do zrozumienia, że 
jest pochodzenia szlachec­
kiego, no 1 przestał odgry­
wać jednocześnie rolę ro­
botnika warszawskiego, 
zrezygnowawszy ze swego 
dotychczasowego nadwi­
ślańskiego akcentu. Przy 
okazji opowiedział mj Pił­
sudski w skrócie swój ży­
ciorys.

Mówił ml również o 
pracy PPS na emigracji, o 
sytuacji w kraju, dając ml 
wtedy pierwsze wiadomo­
ści źródłowe, dotyczące 
sytuacji politycznej w Kon 
gresówce. a szczególnie w 
stronnictwach działających 
w klasie robotniczej. Podał 
mj też swój adres: Szlak 
25. przy tym dodał, że o- 
becnle zatrudniony jest ja­
ko dziennikarz w ..Naprzo­
dzie'- krakowskim.

Ustaliłem że listy będę 
do niego wysyłał bądź na 
adres prywatny, bądź na 
adres ..Naprzodu", Ustali­
liśmy również, że na ulicy 
nie będziemy się sobie 
Kłaniali

Postanowiłem zalegali­
zować organizację strze­
lecką 1 to nie meldując o 
tej sprawie do Wiednia. 
Zrobiłem jednak tylko za­
strzeżenie. Pozwoliłem na 
zorganizowanie związku 
strzeleckiego dla obywate-

(Ciąg dalszy Rfl ato. 2)

braterstwem idei z niezwy 
cieżoną Armią Radziecką.

Opierając się na przodu­
jącej stalinowskiej nauce 
wojennej, ucząc się na nie 
doścignionych wzorach ^r- 
mli Radzieckiej, Wojsko 
Polskie niezachwianie stoi 
u boku armii wielkiego 
Kraju Rad, na straży po­
koju.

Zapewniamy Was, że na 
ród polski wierny przyjaź­
ni i sojuszowi z narodami 
ZSRR — nie ustanie w pra 
cy nad pomnażaniem ul o- 
bozu pokoju w imię , w* 
strzymania imperialistycz­
nej agresji i zabezpiecze­
nia wolności narodów.

Niech żyje przyjaźń na­
rodu polskiego 1 narodów 
Związku Radzieckiego!

Niech żyje braterstwo 
broni Wojska Polskiego i 
Armii Radzieckiej!

Niech żyje Chorąży świa 
towego pokoju, wódz postę 
powej ludzkości — Wielki 
Stalin I

— o —

Anglia odmawia
wycofania wojsk
z Sudanu

LONDYN (PAP)
W dniu 0 bm. brytyjskie 

ministerstwo spraw zagrani­
cznych opublikowało oświad 
ozenie w związku z przemó­
wieniem w parlamencie pre­
miera Egiptu — Nahas-Paszy. 
Jak wiadomo, premier Egiptu 
uzasadnił w swym przemó­
wieniu dekrety rządowe, do­
tyczące unieważnienia trakta­
tu anglo - egipskiego z 1936 
roku 1 konwencji o condo- 
minium anglo • egipskim nad 
Sudanem z 1899 roku.

Z oświadczenia brytyjskie­
go ministerstwa spraw zagra­
nicznych wynika, że rząd 
brytyjski, |ak dawniej, odma­
wia zadośćuczynienia postu­
latom Egiptu w sprawie wy­
cofania wojsk angielskich 1 
zjednoczenia Sudanu z Egip­
tem

przybranej auli U. P. w 
Poznaniu. Wyżej, na bal" 
konie, czerwienieją kra­
waty ZMP-owców. Na do­
le, w szczelnie zapełnionej 
sali, zebrali się przedsta­
wiciele organizacji spo" 
łeczmych i zawodom ych, 
przodownicy pracy i nau­
ki, by godnie uczcić Dzień *
Wojska Polskiego.

Miejsca na podium za* 
jęli: I sekretarz KW PZPR 
— Misiaczek, przewodni" 
czący Prezydium WRN — 
Migoń i MRN — Frącko­
wiak, przedstawiciel Woj* 
ska Polskiego — mjr. Al- 
pern oraz delegat Armii 
Radzieckiej — płk Szapi- 
ro. Po przemówieniach ob. 
Migonia, mjr. Alpema i 
płk. Szapiro, przerywa­
nych często oklaskami i o-' 
krzykami na cześć bratnie 
go sojuszu żołnierzy pol­
skich i radzieckich, wrę­
czono upominki 15 przo­
downikom wyszkolenia bo­
jowego 1 politycznego oraz 
zwyciężczyni spartakiady 
strzeleckiej LPŻ — R. Ran- 
celównie. Żołnierze otrzy** 
mali radia, wieczne pióra, 
teczki i książki, ufundo­
wane przez prezydia po­
znańskich rad narodo* 
wych, ORZZ i WKOP, 
Wzruszeni tą żywą mani­
festacją uczuć, które spo­
łeczeństwo poznańskie ży­
wi dla swego Ludowego 
Wojska, żołnierze przyrze­
kali dołożyć jeszcze więk­
szych starań nad podnie­
sieniem swych umiejętno­
ści bo'owych.

Część artystyczną aka­
demii wypełniły występy 
artystów scen poznań­
skich1 Barczewskiej, Brun- 
Barańskiej. Kiemikówny, 
Maślińskiej. Misiurewieża 

1 Prządy oraz chóru ZZK



Po wywiadzie Stalina
* PARYŻ, w7 październiku

Związkiem Radzieckim

PRZYJAŹŃ równa
BRATERSTWU

Rzeka, która uległa woli 
człowieka

WYGRANA BITWA
Z DONEM

Poza wymienionymi ar­
tykułami jutrzejszy doda­
tek „Nowy Świat" przy­
niesie bogatą kolumnę sa­
tyry i humoru.

Od roku 1947, tj. od de­
klaracji Mołotowa z oka­
zji 30 rocznicy Rewolucji 
Październikowej, nikt roz­
sądny we Francji nie wąt­
pił, że Związek Radziecki 
posiada rozwijający się 
przemysł atomowy. Jed­
nakże propaganda amery­
kańska usiłowała za wszeb 
ką cenę przekonać lud­
ność krajów satelickich 
paktu atlantyckiego, a 
przecie wszystkim Francji, 
o rzekomej ogromnej prze­
wadze amerykańskiej w 
tej dziedzinie.

Skończy się szantaż 
atomowy

Po wywiadzie udzielo­
nym przez Stalina nie po­
został nawet ślad tępo mi' 
tu. W związku z niezmier­
nym autorytetem oświad­
czenia Stalina, problem zo­
stał postawiony tak wy­
raźnie, iż satelickie rządy 
Stanów Z’ednoczonvch, a 
w sz-czególności rząd fran* 
Cuski nie mogą już wykrę­
cać się od spadaiącej nań 
odpowiedzialności. Fran­
cuzi, którzy pozostali jesz­
cze z dala od kampanii A*
pelu
5ma;ą

Sztokholmskiego, 
dziś stanowisko

Związku Radzieckiego wo­
bec problemów „atomo­
wych" i wiedzę, iż wszeb 
kie amerykańskie próby 
sztajDitażu i bluffu atomo­
wego spaliły na panewce. 
Miliony Francuzów wie> 
dzą, iż Związek Radziecki 
jest w stanie oddać cios 
sra cios, w wypadku gdvby 
został zaatakowany, 1 że 
jednocześnie proponuje on 
wprowadzenie zakazu bro­
ni atomowej. Francuzi mo­
gą również stwierdzić, iż 
politycy waszyngtońscy, 
potrząsając straszakiem 
broni atomowej i innych 
„cudownych" rodzajów 
broni, systematycznie od-

o Ju*. n

TvunoNiowvoaoi>rfK >

g ...Ziemię uprawia się tu­
taj bardzo prymitywnym 
sposobem, pól w ogóle się 
nie nawo/i. Według obli­
czeń ziemi i Indii zdolna 
jest wydawać rocznie trzy 
zbiory i mogłaby wyżywić 
ludność całego świata. 
Jednak na skutek długie­
go panowania angielskie­
go imperializmu i gospo­
darki feudalnej ten pra­
cowity utalentowany na-
ród głoduje...

— Oto fragment 
kułu pt.:
INDIE
BEZ RETUSZU

arty-

w którym autor ukazuje 
stopień nędzy i wyzysku 
Hindusów, ograbionych ze 
swych bogactw natural­
nych przez imperialistów 
anglosaskich oraz wyzy­
skiwanych przez rodzimą 
burżuazję:

Mistrz francuskiej komedii

TAPICER I POKO-
JOWIEC JEGO
KRÓLEWSKIEJ MO 
SCI

U kolebki kunsztu dru­
karskiego

CHIŃSKI KOWAL
PRAOJCEM „CZAR
NEJ SZTUKI"

Płyn Gordiejewa"

NOWA BRON w
WALCE Z RAKIEM 

Książki, które warto po­
znać

„TARGOWISKO 
PRÓŻNOŚCI"

Zacieśniamy więzy ze

(Telefonem od korespondenta API)
mawiają zgody na plan, 
który mógłby położyć kres 
tej groźbie wiszącej nad 
ludzkością. Pozycja mo­
ralna Związku Radzieckie­
go jest zatem wzmocniona 
nie tylko dlatego, iż Zwią- 
zek Radziecki raz Jeszcze 
występuje w roli rzecznika 
ookoju, lecz również i dla* 
tego, iż miliony ludzi po 
wywiadzie udzielonym 
przez Stalina jasno z.ozu* 
miały, że w wypadku spro­
wokowania wojny przez 
imtoeri a listów anglo-ame- 
rykańskich, ci ostatni^zo’ 
staną n'ielitościwie ukara­
ni.

Strach 
we francuskich 
kocach rządowych

We francuskich kołach 
rządowych dominującym 
uczuciem ipo oświadczeniu 
Stalina — j-ost strach. Ze 
strachem tym miesza się 
gorycz wywołana tym, iż 
zarówno w dziedzinie ato­
mowej, jak i we wszyst­
kich innych dziedzinach 
francuskie kola rządowe 
są zależne od kaprysów 
rozkazodawców waszyng­
tońskich. Jeśli bowiem A» 
meryka od dawna już stra 
ciła rzekomy przywilej se­
kretu atomowego wobec 
Związku Radzieckiego, to 
zachowała ten przywilej 
w stosunku do swych 
sonzymierzeńców francu­
skich i angielskich. W 
Londynie 1 w Paryż- jas­
ne jest, iż najbardziej za- 
sadnicza broń w przygoto* 
wywanej wojnie pozosta­
łe wyłącznie własnością 
amerykańskich przywód­
ców koalicji. Odmowa A- 
merykamów przekazywa­
nia Francji i Anglii infor* 
macji o nowych rodzajach 
broni atomowej jest inter­
pretowana jednocześnie 
jako brak wiary w war­
tość przymierza atlantyc­
kiego oraz jako wskazów­
ka, iż Waszyngton bluffu* 
je poważnie co do ilości 
i charakteru tej broni.

Rola „poduszki 
atomowej"

Warto tu zauważyć, że
przed dwomu lub trzema

Ze wspomnień gen. Józefa Rybaka
Konfident „S"

(Dokończenie ze str. 1) 
li rosyjskich tylko w Kra­
kowie. Porozumiałem się 
więc jedynie z dyrekcją 
policji w Krakowie, nato­
miast na starostów nawet 
nie próbowałem wpłynąć. 
O tym moim zastrzeżeniu 
Piłsudskiemu nie wspom­
niałem. Wpłynąłem rów­
nież na Landwehrkomm^n 
do w sprawie broni dla 
organizacji strzeleckich o- 
raz w sprawie skierowania 
instruktorów.

Po załatwieniu formal­
ności to znaczy po złoże­
niu przez Piłsudskiego oo- 
dań do dyrekcji policji । 
Landwehrkommando 1 po 

zezwoleń,otrzymaniu
strzelcy zaczęli ćwiczyć. 
Ćwiczenia strzeleckie od­
bywały się na Wolt Ju- 
stowsklej, gdzie Piłsudski 
często przychodził, (p**- 
mlętam jak w knajpie na­
przeciwko stawiał Instruk­
torom piwo). Później Pił- 
fudskl założył nawet szko­
łę oficerską, którą sam 
pierwszy ukończył.

Mogłem uważać się na 
ogół za zadowolonego je­
śli Idzi© o mój start w 
Krakowie. Nawlazałem bo­
wiem pewien kontakt z 
TPS, wiedziałem również 
dokładnie poprzez Piłsuds­
kiego, co się dzieje. Trzy- 
maJem rękę na pulsie tych 
spraw wszędzie, gdzie two­
rzył się jakiś związek, 
miałem bowiem od Piłsud­
skiego charakterystyki po­
szczególnych ludzi. Ale 
przecież na razie nie spra- _ .
wa Strzelca była tą spra-- rlentowany w sprawie od- 
wą najistotniejszą Miała krytego magazynu Sławek 

. > został natychmiast wy­się nią stać później, a o 
wykorzystaniu PPS było puszczony no wolność, a 

• * . całą skonfiskowaną blbu*—ra razie cicho. całą skonfiskowaną blhu*
Nr 269 * Gdzieś z początkiem zF łę 1 literaturę kazałem so*

2 my 1910 r. zaszedł wypa- hle odesłać. c, d. n.

ła ty, kiedy prasa 1 orga* 
nizacje demokratyczne 
wskazywały, iż w wypad­
ku wojny światowej, Fran 
cji przypadłaby rola „po­
duszki atomowej" — jak 
wyraził się Thorez — wie- 
ht ludizi jeszcze o tym wąt 
n:ło. Obecnie ci. ludzie wi­
dzą na własne oczy lotni* 
ska przeznaczone dla cięż 
kich bombowców amery­
kańskich oraz budowane 
przez Amerykanów na na­
szej ziemi instalacje, któ­
re przekształciły nasz kra' 
w obiekt wojskowy. Fran­
cuzi poczynają zatem py« 
tać się, czy nie nadszedł 
czas uprawiania polityki 
pokojowej, czy chwila hi- 
stoTyczna nie nakazuje 
podięcia rokowań między 
pięcioma wielkimi mocar­
stwami w celu zawarcia 
paktu, którv Jedynie może 
uchronić Francję przed 
straszliwym kataklizmem. 
Po wywiadzie udzielonym 
przez Stalina, siła obozu 
nokotowego przejawia się 
z taką oczywistością, iż 
idea rokowań mJędzy nię- 
cioma wielkimi mocarstwa 
m’ zyskuje zwolenników 
nawet w łonie partii ame-- 
rykańskiej.

Ludzie ci oczywiście nie 
nawrócili się nagle na ucz 
ciwość, jednakże tracą swe 
dotychczasowe iluzje i po­
czynają rozumować w spo 
sób trochę bardziej reali­
styczny. Jeśli chodzi o 
wojnę prowadzoną w myśl 
reguł „klasycznych", to o- 
pinia francuska widzi, jak 
od roku na Korei 350 ty­
sięcy Amerykanów uzbro­
jonych w najbardziej no­
woczesny sprzęt jest trzy­
manych w szachu przez 
Koreańczyków i Chińczy­
ków. Partia amerykańska 
liczyła na broń atomową, 
imającą „skompensować" 
oczywistą niższość amery­
kańskiego „luksusowego 
żołnierza". Dziś te same 
koła widzą, iż Związek 
Radziecki na pewno po* 
siada' bombę atomową, a 
nawet różne modele tej 
bomby. Koła te stwierdza­
ją również, iż sympatia o- 
gromnej większości naro­
du francuskiego kieruje 
się ku Związkowi Radziec­
kiemu i że potęguje się 

dek, który bardzo poważ­
nie zaciążył na długim o- 
kresle mojej pracy w Kra­
kowie.

Pewnego dnia otrzymuję 
od dyrekcji policji list, w 
którym zawiadamia mnie 
cna, że został zaaresztowa 
ny osobnik, u którego zna­
leziono duży magazyn z b’ 
bułą 1 literaturą wojskową 
w postaci podręczników 
szkolnych. Zalezlono rów­
nież u niego braunlng, pa­
trony od dynamitu 1 lont. 
Osobnik ten nie chclał po­
dać swego niwiska, Kie­
dy byłem w trakcie czy­
tania listu, zawiadamia 
mnie telefonicznie proku­
rator Myowski, że policja 
odstawiła do prokuratora 
jakiegoś jegomościa, oska? 
żonego o szpiegostwo, u 
którego znaleziono coły 
magazyn bibuły. Jasne, że 
chodziło tu o jedną 1 tę 
samą osobę.

Pojechałem do prokura­
tora, gdzie przejrzałem ma 
terlały znalezione u aresz­
towanego. Był to rzeczy­
wiście bardzo bogaty ma­
gazyn bibuły.

— Chclałbym —- powia­
dam do Marowsklego — 
pomówić z aresztowanym.
Sprowadźcie go tutaj.

Po chwili drzwi się 
tworzyłv j pojawił się 
nich... Sławek.

Kazałem natychmiast 

o-

a-
resztowanego wyprowa­
dzić. a Morawskiemu o- 
śwlAdctyłem. że znam to­
go człowieka 1 jestem zo-

c, d. n.

jednocześnie nienawiść
wobec amerykańskiego 
kupanta.

o

Rozkład „partii 
amerykańskiej" 
we Francji

Ten stan rzeczy uświa­
damia każdemu rozsądne­
mu człowiekowi, iż w wy­
padku agresji przeciw 
Związkowi Radzieckiem i, 
nonsensem byłoby liczyć 
na Francuzów w wojnie,
której 
szych 
dowa 
dług

jednym z pierw 
celów byłaby odbu- 
wielkiej Rzeszy wa- 
planu Adenauera i 

militarystów niemieckich. 
W tych warunkach należy 
spodziewać 6:.ę, iż rozkład 
„partii amerykańskiej" we 
Francji będzie odbywał się 
w tempie coraz bardziej 
przyspieszonym. Wywiad 
udzielony przez Stalina 
przyczynił się do tego w 
znacznym stopniu i ta o- 
koliczność jest jednym z 
ważni ejszych sku tk ów po - 
Etyki pokojowej, która łą­
czy konstruktywne oferty 
pokojowe z niezachwia* 
nym zdecydowaniem mo- 
icairstwa socjalistycznego, 
pewnego swej siły, swe’ 
słuszności i absolutnego 
poparcia narodów całego 
świata.

Pierre Courtade

Klasztor 00 Bernardynów w Radecznicy 
miejscem schronienia dla zbrodniarzy 

Pierwszy dzień procesu dywersyjno - szpiegowskiej bandy
LUBL/N (PAP)
W ciągu pierwszego dnia 

procesu przywódców dywer- 
sy|no - szpiegowskiej bandy 
„Inspektorat Zamojski", któ­
rej sztab miał siedzibę w kla­
sztorze OO Bernardynów w 
Radecznicy — wojskowy sąd 
rejonowy w Lublinie przesłu­
chał oskarżonych: Władysła­
wa Skowerę, Alfreda Tora, 
Kazimierza Kaletę, Mariana 
Wodniackiego, Józefa Włosz- 
czuka, Stanisława Bizlora I 
brata zakonnego Piotra Ser­
wacego Golbę.

Oskarżony Skowera — by­
ły granatowy policjant, przy­
znaj się do winy.

Oskarżony Tor zeznaje, że 
został Zwerbowany do bandy 
przez Pilarskiego, którego 
znał jeszcze z czasów okupa­
cji, gdy obaj byli 
AK. Pełniąc swe 
funkcje, oskarżony 
do bandy nowych 

członkami 
bandyckie 
werbował 
członków,

polecając szczególnie zaufa­
nym zbieranie różnych infor­
macji szpiegowskich.

Tor zeznaje dalej, że pole­
cono mu się kontaktować z 
bandą poprzez współoskarżo- 
nego Skowerę, od którego do 
wiedział się m. in., że herszt 
bandy Pilarski kontaktuje się 
w Warszawie z różnymi oso­
bami, m in. z orzedstawicie- 
lami ambasady USA,

Jak wynika z zeznań oskar 
żonego Kalety przesyłał on 
przywódcy oandv Pilarskie­
mu wiadomości szpiegowskie 
z terenu powiatu, w którym 
mieszkał.

Kaleta stwierdza, że klasz­
tor OO Bernardynów w Ra­
decznicy slaz>ł Pilarsk emu I 
jego agentowi wywiadu „Bia­
łemu*' jako kryjówka przed 
władzami.

Oskarżony Woźnlackl usi­
łuje umniejszyć swą rolę w 
bandzie twierdząc, że dał się 
wciągnąć Pilarskiemu jedy­
nie na jedno z bandyckich 
zebrań konspiracyjnych.

Oskarżony Włoszczuk przy 
znał się do winy. Jak wyni­
ka z jego zeznań, oskarżony 
jest zaciekłym wrogiem Pol­
ski Ludowej. Dwukrotnie, tj. 
w roku 1945 i 1947 korzystał 
on z dobrodziejstw amnestii 
i po raz trzeci w 1948 roku 
ponownie rozpoczął robotę 
podziemną, wstępując do 
bandy Pilarskiego, gdzie o- 
trzymał pseudonim „Pistolet".

Wkrótce po wstąpieniu do 
bandy Włoszczuk otrzymał 
od Pilarskiego rozkaz doko­
nania napadu na kasę spół­
dzielni gminnej w Tyszow­
cach. Wykonanie tego rozka­
zu oskarżony zlecił jednemu 
z członków bandy Rogalskie­
mu Bandyci zrabowali 2.240 
tys. złotych, raniąc przy tym 
śmiertelnie funkcjonariusza 
M. O. Zrabowane peniądze 
bandyci przekazali Włoszczu- 
kowi, który z kole: doręczył 
je Pilarskiemu Z sumy tej 
Pilarski zatrzymał dla sieb:e 
1 milion złotych, resztę taś 
złożyj w depozycie Wlosz- 
czuto wi.

Zocieśnia się 
przyjaźń 

żołnierzy 
z robotnikami

Z okazji Dnia Wojska Pol- 
sklego odbyło się 
serdeczne spotkanie 
wnlków wyszkolenia 
go l politycznego

10 bm. 
przodo- 
bojowe- 
Wojska

Polsklego z przodownikami 
pracy załogi budowniczych 
fabryki samochodów osobo­
wych na Żeraniu .

Wśród przodowników pra­
cy, ktćrzy wypełnili prze­
stronną świetlicę „Żerania", 
znajduje się wielu byłych 
żołnierzy dywizji kościuszko­
wskiej.

Serdeczne brawa I gorące 
okrzyki, wyrażające uczucia 
prawdziwego przywiązania, 
jakim darzą ludzie pracy żoł­
nierzy Wojska Polskiego, po­
witały wkraczających na sa­
lę przodowników wyszkolenia 
bojowego i politycznego puł­
ku „Praskiego", przodujących 
żołnierzy z jednostek lotni­
czych i saperskich. Przyby­
łych żołnierzy powitał w i- 
mieniu załogi FSO, Tadeusz 
Sosnowiec.

„Przyrzekamy oświad-
czył odpowiadając w imie­
niu żołnierzy strzelec Euge­
niusz Ganc — że, wzorując 
się na doświadczeniach bo­
haterskiej ArmJ Radzieckiej, 
będziemy podnosić na coraz 
wyższy poziom nasze wyszko­
lenie bojowe i polityczne,

Serdeczne spotkanie uroz­
maiciły bogate występy ze­
społów wojskowych i mło­
dzieży szkolnej.

Oskarżony Włoszczuk 
stwierdza również, że broń 
bandy była zamelinowana w 
klasztorze Bernardynów w 
Radecznicy.

Oskarżony Bizior zeznaje, 
że we wrześniu 1946 roku, 
otrzymał on podpisaną przez 
Pilarskiego listę działaczy de­
mokratycznych l funkcjonariu 
s?y MO z poleceniem ich za­
mordowania Tę krwawą ro­
botę Bizior zleci} swemu za­
stępcy Altmejerowl, który w 
kilka tygodni później złożył 
mu meldunek o dokonaniu 
morderstw. Ponadto bandyci 
Biziora zamordowali kierow­
nika młyna spółdzielczego — 
Dubla. W okresie świąt Bo­
żego Narodzenia przebywają­
cy w klasztorze bandyci u- 
czestniczyli wspólnie z za­
konnikami w „opłatku" zor­
ganizowanym w klasztorze.

W marcu 1948 roku w kla­
sztorze Bernardynów w Rade­
cznicy odbyła się, jak ze- 
znaje Bizior uroczysta przy­
sięga członków zorganizowa­
nej przez Pilarskiego bandy 
„Inspektoratu Zamojskiego".

Tekst ślubowania czytał 
wówczas współoskarżony ks 
Ryba a brat zakonny Golba 
rozdawał bandytom medaliki 
i poświęcone książeczki. Po 
przysiędze — zeznaje Bizior 
— w klasztorze odbyła się 
obfita libacją, w czasie któ- 
rei oskarżony tlę upił. Nastę­
pnego dnia na propozycje ks 
Ryby bandyci odbyli spo­
wiedź wielkanocną.

Na pytanie prokuratora, ile 
osób oskarżony zamordował, 
Bizior po chwili namysłu mó­
wi: „przez moje ręce przesz­
ło 5—6 ludzi". Oskarżony mó­
wi dalej: „Nie znałem tych 
ludzi — wykonałem rozkazy 
Pilarskiego".

Oskarżony braciszek zakon 
ny Golba, organista klasztoru 
w Radecznicy, przyznaje się 
do nielegalnego posiadania 
broni, przechowywania archi­
wów bandy Pilarskiego oraz 
do złożenia „ślubowania",

A więc już jutro
ogłosimy warunki naszego nowego

KONKURSU
FILMOWEGO

na który specjalne nagrody przez­
naczył również Film Polski •—Okrę­
gowy Zarząd Kin i Ekspozytura Cen­
trali Wynajmu Filmów,

KAŻDY CZYTELNIK „GŁOSU

bierze udział w nowym konkursie!

PRZEMÓWIENIE

na centralnej akademii w Warszawie
(Dokończenie ze str, 1) 

naszej Ojczyzny, gdyż prze 
wódz’ nam w walce o so­
cjalizm tow, Bolesław Bie­
rut.

Nasze Ludowe Wojsko 
Polskie, wierne dziecię na­
rodu polskiego, stoi nieu­
gięcie na straży naszego 
budownictwa socjalistycz­
nego, na straży naszych 
granic na Odrze 1 Nysie. 
W przeciwieństwie do ar­
mii kapitalistycznych, któ­
rych sensem Istnienia jest 
grabież cudzych ziem, na­
szej armii głęboko obce 
są wszelkie agresywne dą 
żenią. Wraz z całym na­
rodem, wraz z całym obo­
zem pokoju głęboko pra­
gniemy pokoju, strzeżemy 
pokoju, walczymy o po­
kój. Jednakże srodze po­
mylą się bezczelni agreso-

Twój dar 
na SFOS

buduje
WARSZAWĘ

bandzie Inspektoratu. Oskar- 
żony 
ta
go 
jak 
czas

twierdzi, ii nie pamię- 
dokładnie tekstu te- 
„ślubowania", gdyż, 
zeznaje, był wów- 

pijany. Golba zeznaje.
że jeszcze w 1946 r. z polece­
nia swego ówczesnego prze­
łożonego ks Płonki przecho­
wywał archiwum bandy, za­
wierające materiały szpiego­
wskie, dokumenty pomordo­
wanych osób, różne rozkazy 
itd Pragnąc umniejszyć swo­
ją winę, oskarżony oświad­
cza, iż wypełniał tylko pole­
cenia swego przełożonego ja­
ko „pokorny 1 cichy brat za­
konny".

Na pytanie przewodniczące­
go sądu, kto zdaniem oskar­
żonego odpowiada za to, iż 
na terenie klasztoru OO Ber­
nardynów ukrywała się i mia­
ła swoją melinę banda zbro­
dniarzy — brat Golba mówi: 
„Odpowiadają ze to przełożę 
ni klasztoru w Radecznicy: 
Ks. Płonka i ks Ryba. Pono­
si za to odpowiedzialność pro 
wlncjał zakonu ks Szepe- 
lak, który wiedział m. in. i 
ode mnie, co dzieje się na 
terenie naszego klasztoru".

Osk. Golba zeznał, Iż ban­
da Pilarskiego korzystała z 
usług klasztoru jeszcze wio­
sną 1950 r.

Proces trwa.
— o —

Władze francuskie
zwolniły z więzienia
KORABA

Dziennikarz francuski 
Henryk Korab • Kucharski, 
przewodniczący Stowarzy­
szenia Obrony Granicy na 
Odrze i Nysie, został po 
trzech dniach przebywania 
w więzieniu zwolniony bez 
przesłuchania go przez sę­
dziego śledczego. 

rzy Imperialistyczni, jeśli 
naszą świętą wolę pokoju 
zechcą rozumieć jako na­
szą słabość.

Właśnie dlatego, że po­
kój potrzebny jest nam jak 
powietrze dla realizacji na 
szych wspaniałych planów 
budownictwa socjalistycz­
nego, nie możemy 1 nie 
ebeemy być bezbronni, je­
dynie siła obozu pokoju, 
siła ustroju państw nasze­
go obozu, siła gospodarki, 
siła naszych armii, w po­
wiązaniu z ofiarną walką 
o pokój milionów ludzi no 
śwlecle może ostudzić sza­
leńcze plany agresorów.

Dzięki stalinowskiej po­
lityce Związek Radziecki 
nie tylko przez długie la­
ta hamował skutecznie za­
pędy Imperialistów, ale 
gdy czołowemu oddziałowi 
imperializmu — hitleryz­
mowi udało się rozpętać 
wojnę przeciw ZSRR, pań­
stwo zwycięskiego socja­
lizmu starło na proch fa­
szystowską potęgą.

Cały świat wie, że Zw. 
Radziecki jest zdecydowa­
nie za zakazem broni ato 
m owej i za kontrolą enar» 
gil atomowej. Lecz ponieś 
waż Imperialiści amery- 

, kańscy sabotują te wysił­
ki ZSRR 1 rozpętując wy­
ścig atomowy, usiłują szan 
tażować narody bombą a- 
tomową, Związek Radziec­
ki przy pomocy swej przo 
dującej nauki owładnął ta­
jemnicą tej broni 1 dosko­
nali ją — nie w celach woj 
ny 1 zniszczenia, jak czy­
nią to Imperialiści, lecz w 
Interesach pokoju. Posia­
danie bowiem przez Zwią­
zek Radziecki broni ato­
mowej służy okiełznaniu 
agresorów, ostudzeniu Ich 
planów rozszerzenia wojny 
W Korei 1 sprzyja zakazo­
wi użycia tej broni. Sło­
wa Towarzysza Stalina na­
tchnęły miliony ludzi na 
śwlecle wiarą w niespoży­
te siły obozu pokoju.

Mówiąc następnie o pró­
bie wykorzystania przez 
imperialistów 1 zaprzeda­
ną Im reąjfcję polską 
pozycji, zajmowanej przez 
Spychalskiego oraz o że­
rowaniu przez nich na od­
chyleniu prawlcowo-nacjo- 
naltstycznym — mówca 
podkreśla z mocą:

Rozbicie gomułkowszczy 
zny l spychajszczyzny po­
moc oraz opieka Komitetu 
Centralnego Partii 1 oso­
biście tow. Bieruta, okazy­
wana naszemu wojsku, 
zdrowa postawa podstawo­
wego trzonu wojska, prze^ 
de wszytklm aktywu par^ 
tyjnego, oficerów komuni­
stów — udaremniła plany 
wroga.

Wojsko nasze zostało o- 
czyszczone z wpływów go- 
mułkowszczyzny.

Wojsko Polskie klero- 
w^ne przez okrytego chwa 
łą dowódcę, tow. Marszał­
ka Rokossowskiego, czer­
pie swą siłę z oparcia o 
przodującą stalinowską na 
uką wojskową, naukę, któ 
ra okazała się nleporów- 
nanie 
łych 
nych, 
nie z 
skim

wyższą od skostnla- 
doktryn burżuazyj- 

nwkę, która w woj-’ 
faszyzmem hltlerow- 
okazała się nauką 

zwyciężania wroga, któro 
zapewniła również naszym 
armiom zwycięstwo na 
wielkim szlaku bojowym 
od Lenino do Berlina.

Wiceminister Nałkow­
ski mówi dalej o odpo­
wiedzialnych zadaniach, ja 
kle w obliczu wzrostu a- 
gresywnoścj obozu Impe­
rialistów stają przed akty­
wem wojska,

Kończąc mówca stwier­
dza: rosnące z dniem ka­
żdym siły obozu pokoju,
których 
stanowi 
Wojsko 
których 
ciężona

część składową 
nasze Ludowe

Polskie, siły, na 
czele stoi nlezwy- 
Armio Radziecka, 

na których czele stoi wzno 
szący budowle komunizmu 
Związek Radziecki i wiel­
ki Stalin, siły te stano­
wią groźną przestrogę I 
potężną zaporę dla naśla­
dowców Hitlera.GŁOS

WIELKOPOLSKI



Ludzie Czynu
Październikowego

marian dąbrowski 
tokarz narzędziowy z Kole­
jowych Warsztatów Napraw­
czych nr 12 postanowił uczcić 
34 rocznicę Rewolucji Paż-

dziernikowef podniesieniem 
produkcji o 10 proc. Dotych­
czas wykonywał normę prze­
ciętnie w 120 proc., obecnie 
będzie ją realizował w 130®/«.

Jest dwukrotnym przodow­
nikiem pracy i dwukrotnym 
racjonalizatorem produkcji. 
Za swoje pomysły racjonali­
zatorskie oraz za osiągnięcia 
w pracy był wielokrotnie na­
gradzany pieniężnie.

JAN STANEK
Ten GO-letni tokarz potrafi 

jeszcze dziś wykonać więcej 
od młodych zapaleńców Prze-

doi

ciętna wykonania normy wy­
nosi u niego 140 proc. Wy­
trawny fachowiec, od 22 lat 
pracujący na tokarce, szano­
wany jest przez swoich kole­
gów z Warsztatów Napraw­
czych nr 12 jako czterokrot­
ny przodownik pracy.

Rocznicy Wielkiei Rewolu­
cji poświęca 20 godzin po­
nadplanowej pracy. Zobowią­
zanie swe wykona do 31 paź­
dziernika br.

JAN STARZYŃSKI
Płaska szlifierka magneso­

wa znajduje się w bezustan­
nym ruchu. Wiele czujności

namusi wykazać pracujący

niej robotn gdyż chodzi tu 
o setne części milimetra. Jed­
nakże wieloletnie doświad­
czenie pozwala Janowi Sta­
rzyńskiemu rozmawiać z na- 
nr nie przerywając pracy.

Stary działacz partyjny, 
dwukrotny, wiele razy nagra­
dzany pieniężnie przodownik 
pracy Warsztatów Napraw­
czych nr 12 wykonuje prze­
ciętnie 125 proc, normy.

Z okazji 34 rocznicy Rewo­
lucji Socjalistycznej wykona 
dodatkowo 150 pierścieni u- 
szczelniających.

LENINO
R itwa pod Lenino — Radzieckiej, zatrzymały się 

pierwsza bitwa regu-
larrej polskiej jednostki 
wojskowej, walczące; u bo­
ku Armii Radzieckiej — 
zawiera w sob:e te elemen­
ty tradycji bojowych, któ­
re po dziś dzień przyświe­
cają Odrodzonemu Wojsku 
Polskiemu. W pierwszym 
zaś rzędzie tę tradycję, 
która stanowi podstawę si­
ły, znaczenia i rozwo;u 
Wojska Polskiego — tra­
dycję braterstwa broni i 
idei z Armią Radziecką.

W bitwie pod Lenino — 
12 października 1943 roku 
żołnierz polski uczynił pier­
wszy krok bojowy na dro* 
dze, która .była najkrótszą 
do kraju i która . jedynie 
zapewnić mogła realizację 
programu, dającego naro­
dowi gwarancję, że klęska 
wrześniowa więcej się nie 
powtórzy, Tylko ta droga 
mogła zapewnić realizację 
haseł odpowiadających in­
teresom najszerszych mas 
nairodu. A więc odbudowa- 
niie Polski, której ziemię o- 
trzymia’-ą przede wszystkim 
chłopi bezrolni i małorolni, 
Polski wolnej od obszarni­
ków, baronów przemysło­
wych i spekulantów gieł­
dowych. Żołnierz snod Le­
nino jednoczył w sobie tra­
dycje bojowe solidarności 
powstań polskich z postę­
powymi ruchami demokra­
cji rosyjskiej w walce z ca­
ratem oraz rewolucyine 
tradycje tych robotników, 
chłopów i inteligentów, 
którzy w dniach Rewolucji 
Październikowej stworzyli 
na terenie Związku Ra­
dzieckiego czerwone nułki, 
brygady i dywizje polskie 
w szeregach Armii Czerwo­
nej. Żołnierz polski spod 
Len-ino nawiązał do trady­
cji wspólnych walk pol­
skiej i rosyjskiej klasy ro­
botnicze'; o wolność i wy­
zwolenie społeczne obu na­
rodów.

Cofając się od Smoleń­
ska pod uderzeniami Armii

faszystowskie wojska nie­
mieckie przed Dnieprem. 
Tu na zachodnim brzegu 
rzeki Miereji zbudowały sil­
nie umocnioną pozycję. -Ar- 
mće radzieckie Zachodnie­
go Frontu, a w ich składzie 
Dywizja Kościuszkowska o- 
trzymały zadanie przeła­
mania pozycji broniących 
przedmościa, któ.e faszyści 
zachowali na Zadnieprzu na 
wschód od Złocina, Mohy­
lewa i Orszy. Dywizja Ko­
ściuszkowska otrzymała od­
cinek pod Lenino. Warunki 
terenu dawały przewagę hi­
tlerowcom: błotnista dolina 
rzeki Mireji zatrzymała l- 
dące do ataku czołgi pier­
wszego polckiego pułku 
czołgów, a liczna, dobrze 
wkopana i ocalała — mi­
mo siilnego przygotowania 
artyleryjskiego — broń 
maszynowa przeciwnika 
stworzyła dla polskich od­
działów do-datkowe trudno­
ści.

Na dany sygnał żołnierze 
i oficerowie polscy poszli 
do natarcia, dumni, z po­
garda śmierci, nie bacząc 
na silny ogień nieprzyja­
ciela.

Gdy pierwszy pułk zdo­
był wieś Trigubovc, a 
drugi pułk wieś Połzuchy 
— stanowiące dwa kluczo­
we punkty nieprzyjaciel* 
sk-ego oporu — przeciwko 
dywizji zwróciła się cała 
faszystowska zaciętość. W 
c'ągu 12 października skie­
rował nieprzyjaciel 5 sil-
nych przeclwuderzeń,
wspartych czołgami, liczną 
artylerią, lotnictwem, a 
także bocznym ogniem z
sąsiednich 
obrony.

„Ogień 
się coraz

odcinków swej

niemiecki staje 
gwałtownie iszy.

Tu i ówdzie padają zab:ci 
i ranni, ale bataliony' prą 
niepowstrzymanie naprzód-- 
Dowódca 8 kompan1' por, 
Tomas trafiony kula bro­
czy krwią, ale idzie na­
przód, prowadząc za sobą

kompanię. Po k:lku kro* 
kach ponownie ugod tony, 
pada w błoto bagniska, ale 
żołnierze prą dalej niepo- 
wttrzymdnie jak lawina. I- 
dą wyprostowani z zaciś- 
retymi zębami, z płomie­
niem zaciętości w oczr.ch."

„Żołnierze radzieccy, sta- 
iir.gradczycy, wyzwoLcele 
Smoleńska — ludzie wielu 
frontów, z którymi wspól­
nie wypadło walczyć żoł­
nierzom I Dywizji, ocenili 
to natarcie krótkim i za­
szczytnym porównaniem: 
szli jak marynarze."

W ciągu dwudniowe: 
walki Dywizja przełamała 
potrójną liczbę umocnień i 
dokonała dwukilometrowe- 
go wyłomu w hitlerowskiej 
pozycji. Otrzymane zadanie 
było wypełnione. Tak się 
rozegrało pierwsze zwycię* 
skie spotkanie z hitlerow­
skimi Niemcami.

Zwycięstwo pod Lenino 
pokazało światu odradzają* 
cą się po klęsce wrześnio­
wej siłę zbrojną narodu 
polskiego. Dla umęczonego 
okupacją kraju bvło ono 
zapowiedzią bliskiego już 
wyzwolenia. Stało się 
punktem zwrotnym w roz­
woju stosunków polsko-ra­
dzieckich. Dla Odrodzonego 
Wojska Polskiego stało się 
ono fundamentem, na któ 
tym wsparło się polsko- 
radzieckie braterstwo bro­
ni.

Organizatorami Pierw­
szej Dywizji i duchowymi 
wodzami bitwy pod Lenino 
byli komuniści. Oni — po* 
lityczni przedstawiciele 
polskiej klasy robotniczej, 
reprezentując najistotniej­
sze interesy narodu polskie­
go, swą słuszną polityką 
sprawili, że żołnierz oolski 
miał możność z bronią w 
ręku walczyć o wyzwc lenie 
naszej Ojczyzny spod hitle* 
rowskiej okupacji, że w 
walce mógł torować drogę 
do wolnej Polski.

Kazimierz Gostyński

CAF — fot. Zyqm. Wdowiński
W powiecie Złotoryja w woj. wrocławskim, w pełnym 
toku tą roboty przygotowawcze do wysadzenia w po­
wietrze ogromnej góry bazaltu tzw. Wilczej Góry. Góra 
ta skruszona zostanie przy użyciu około 60 ton amonitu 
i dynamitu. Jak obliczają fachowcy uzyskane zostanie 
dzięki temu około 350 tysięcy ton kruszywa bazaltowe­
go, które stanowi podstawowy materiał do budowy dróg. 
Roboty przygotowawcze prowadzone są w oparciu o ra­
dziecką metodę tzw. strzelania komorowego. Wysadze­
nie Wilczej Góry przewidziane w końcu listopada br. 
stanowić będzie jedno z największych w świecie osiąg­
nięć w kamieniołomach Większe wybuchy, przy któ­
rych uzyskuje się 500 i więcej tysięcy ton kamienia,
przeprowadzają inżynierowie, technicy robotnicy
Związku Radzieckiego. — Na zdjęciu: Ogólny widok 

Wilczej Góry.

TUCZARNIE PRŻY GO­
SPODACH

Centralny Zarząd Prze­
mysłu Gastronomicznego 
polecił ostatnio swoim 
przedsiębiorstwom tereno­
wym przystąpić niezwło­
cznie do zorganizowania 
tuczami trzody chlewne;, 
opartych o odpadki ku­
chenne. Tuczami® mają 
być prowadzone w opar­
ciu o gospodarstwa wa- 
rzywniczo-hodowlane, po­
łożone w najbliższym są­
siedztwie ośrodków miej­
skich

NOWOCZESNE OSIEDLE 
GÓRNICZE

Szybko postępują prace 
przy budowie nowoczes­
nego miasteczka górnicze­
go, budowanego na tere­
nie wsi Mszana w pow. 
rybnickim W pierwszej 
połowie przyszłego roku 
otrzyma tu mieszkania 800 
rodzin górników rybnic­
kich.

Pamięci Lucjana Szenwalda
12 października na cmen- l 

tarzu wojskowym w War­
szawie odsłonięty został na­
grobek na mogile kpt. Lu­
cjana Szenwalda. Uroczy­
stość ta jest formą hoł­
du, jaki Odrodzone Wojsko 
Polskie w dniu swego do­
rocznego święta złożyła pa­
mięci poety żołnierza pole­
głego w walce o Polskę 
Ludową.
Skończył 61ę ciężki bój 

pod Lenino. Pole bitwy 
czerwieniło się krwią 
wroga i własną. Wiele o- 
fiar . kosztował ten dzień. 
Ci, co ocaleli, cl, którzy, 
zdobycze tego zwycię­
stwa ponieść mieli w tri­
umfie n-vl Wisłę, spraw­
dzali swoje szeregi, by 
ustalić nazwiska poleg-
łych lub zaginionych, 
ruszenie powstało w 
wizji, gdy pierwsze 
szukiwanta Szenwalda 
dn*ly rezultatów.

Po- 
dy- 
po- 
nie

/V« krótkiej fali

szczerości
Felieton Tygodniowy

JÓZEF KUCIK
mistrz tokarski, jest kierow­
nikiem szkoły uczniów Wie- 
pofany. W chwili obecnej

zajmuje się wyłącznie pracą 
pedagogiczną, jednakże nie­
dawno jeszcze był w produk­
cji, gdzie wykonywał stale 
około 240 proc, normy Po­
siada książeczkę oraz odzna­
kę przodownika pracy, jak 
również dyplom racjonaliza­
tora produkcji. Jego pomysł 
racjonalizatorski daje około 
S 000 zł oszczędności w sto­
sunku rocznym. Od lipca br., 
to znaczy od chwili gdy ob­
jął kierownictwo warsztatu 
szkoleniowego , podniósł wy­
dajność pracy w tym warszta­
cie o 50 proc.

15 godzin ponadplanowej 
pracy wynosi jego Czyn Paź­
dziernikowy.

„Społeczeństwo ame­
rykańskie nie powinno 
zbytnio Wierzyć w po­
siadanie przez Amerykę 
nowych fantastycznych 
broni" — powiedział ste 
rany w podżeganiu do 
wojny senato; George 
Mahoń, przewodniczący 
parlamentarnej komisji 
„obrony". O dziwo! Se­
nator George Mahoń za 
takie antyamerykańskie 
a może nawet (cicho 
sza! pst! — komunisty­
czne!) wynurzenia nie 
dostał się przed oblicze 
Federalnego Biura Śled­
czego.
Informacje o jakichś su 

perbroniach nazwał Ma­
hoń „zgoła fantastycz­
nymi". W tej materii za 
sadniczo zgadzamy się 
z panem senatorem. Po­
siadamy bowiem jedna­
kową niewiarę w mono­
pol amerykański na pro 
dukcję bomby atomo­
wej. Teraz zresztą po 
wypowiedzi Józefa Sta­
lina, mało będzie ta­
kich, którzy będą mieli 
w tej sprawie jakiekol­
wiek wątpliwości.

Wynurzenia George 
Mahona miały jednak 
inne źródła. Zacny se­
nator, który równie gor 
liwie co jego imiennik 
— Mac Mahoń od bomb 
atomowych — napędza 
do kieszeni kapitali­
stów dolary za zbroje­
nia, usiłował w ten spo­
sób tłumaczyć społe­
czeństwu amerykańskie­
mu, dlaczego musi po­
nosić tak wielkie cięża­
ry, George Mahoń po-
wiedział bowiem także:
,,Droga do zwycięstwa
nie jest 
tani a".

anj łatwa, ani 
Trzeba więc

przykręcać śrubę podat­
ków. Wiemy jednak, że 
każda śruba ma granicę 
wytrzymałości. Obawia­
my się. że kiedyś gwint 
pęk'nie.

Z trzaskiem nie mniej 
szym od bomby atomo­
wej. J. Hk. .

Obalone rogatki kulturalne
. dy pjszący te słowa 

przedłożył przed I 
wojną światową czoło* 
wemu gimnazjum św. 
Anny w Krakowie me­
trykę urodzenia w języ­
ku rosyjskim, nikt z per­
sonelu nauczycielskiego 
nie mógł przeczytać je; 
treści. Trzeba było szu­
kać na/ mieście tłuma­
cza. Nikt więc z nauczy­
cieli nie znał w orygi­
nale ani Puszkina, ani 
Lwa Tołstoja.

W zaborze rosyjskim 
patrzono na literaturę 
i sztukę rosyjską przez 
pryzmat nacjonalistycz­
ny. Znano ją lepi i niż 
w pozostałych zaborach, 
ale w salonach pani Fifi 
czy pani Lali lekcewa­
żąco nazywano ją 
„zgniłą dostojewszczyz- 
ną".

Dopiero po oswobo­
dzeniu Polski z okupa­
cji hitlerowskiej złama­
ne zostały przegrody, 
stawiane przez rządy 
burżuazyjne na drodze 
do kulturalnego zbliże­
nia dwojga narodów. Je* 
dnym ze znamiennych 
przejawów rzeczywiste­
go. braterskiego zbliże­
nia narodu polskiego ’ 
radzieckiego jest coraz 
wieksze zainteresowanie 
się szerokich mas lite­
raturą i sztuką kraju 
zwycięskiego socjaFz-

znańskim Klubie Mię­
dzynarodowej Pr. y i 
Książki odbywała się po 
gadanka na temat po­
wieści M Ostrowskiego 
„Jak hartowała się stal" 
— najtłumniej przybyła 
młodzież.

Nakłady książek pisa­
rzy radzieckich w prze­
kładzie wynoszą już set­
ki tysięcy egzemplarzy 
„Daleko od Moskwy"
Ażajewa 
prawie

ma nakład 
półmilionow j,

„Jak hartowała się tal'* 
— 100 tysięcy egzem­
plarzy.

Kto nie zna dziś „Ci­
chego Donu" Szołocho­
wa, „Piotra 1“ — Ale­
ksego Tołstoja, „Poema­
tu Pedagogicznego" — 
Makarenki? Niemniej 
szeroki rozgłos ma kla­
syczna literatura rosyj­
ska.

Chcemy jakby odro­
bić zaległości kultural­
ne w tej dzied i ni a. 
Przekłady sypią się za 
przekładami. Co najtęż* 
sze pióra tłumaczą wy­
bitnych pisarzy rosyj­
skich i radzieckich. Ju­
lian Tuwim Wł Bro-
niewski, 
ment.

Jerzv Putra* 
Adam Ważyk,

mu. Obserwujemy ko
zjawisko szczególnie 
wśród młodzieży, dla 
której typy bohaterów 
książek radzieckie’ Pa­
wła Korczagina Olega 
Koszewoja i innych sta 
ły się pociągającym 
wzorami. Kiedy w po-

Wiktor Woroszylski i 
wielu innych r -cają 
przekłady coraz nowych 
pisarzy rosyjskich na 
rynek księgarski Rów­
nocześnie w miar; ,. o- 
wszechniania s:ę znajo­
mości języka rosyjskie­
go coraz częściej czyta­
jący chwytają za orygi­
nały.

Trzeba się przyjrzeć 
klientom w księgarniach 
poznańskich Jeszcze 
przed dwoma laty uv!a 
bizowano litery rosyj­
skie w futrynach księ-

garń. Dziś wchodzą n' 
dzi i starsi śmiało do 
księgarni i proszą o 
książki rosyjskie w ory­
ginale.
Czytelnik zapyta, jak 

przedstawia się czytel­
nictwo pisarzy polskich 
w Związku Radzieckim. 
Możemy odpowiedzieć 
że pisarze radzieccy nie 
pozostają nam dłużni. Z 
tym samym zapałem, z 
tą samą energią co my 
tłumaczeni są na języki 
rosyjski, ukraiński,- bia­
łoruski, litewski i gru­
ziński utwory nie tylko 
klasyków literatury poi* 
skiej, lecz i pisarzy 
współczesnych. Mickie­
wicz, Prus, Orzeszkowa. 
Konopnicka, Reymont, 
Sienkiewicz i tylu in­
nych pisarzy doby obec­
nej mają juz nakłady 
sięgające setek tysięcy 
egzemplarzy. „Pan Ta­
deusz" w pięknym I 
wiernym przekładzie na 
język ukraiński M. Ryl- 
skiego tłumaczony jest 
obecnie na język rosyj­
ski.

Poza literaturą obser­
wujemy córaz większe 
zainteresowanie się sztu 
ką dramatyczną, muzy* 
ką i baletem. Wiemv 
jak gościnnie i serdecz­
nie witane były zespoły 
Moisiejewa, Aleksan­
drowa w naszym mie­
ście i jakim powodze 
niem cieszą się opery 
muzyków rosyjskich.

Rogatki kulturalne 
którymi chciano oddzie 
lić nas od w:elkiego na

Zglnął? Możliwe to? A 
pizecleż nie ma ulubione­
go Lucjana ani między ży­
wymi, ani między poleg­
łymi. W tej konsternacji 
ogólnej uszu strapionych 
Kościuszkowców dobiegła 
pół śpiewana, pół zawo­
dzona melodia piosenki 
żołnierskiej. W leju po­
wstałym po wybuchu ar­
tyleryjskiego pocisku sie­
dział sobie porusznik 
Szenwald, z niezmąconym 
spokojem podśpiewując 
przy czyszczeniu pepeszy.

Dobrze, że odnalazł się 
wówczas Lucjan Szen­
wald. Mógł jeszcze ode­
brać przyznane mu za mę­
stwo wykazane pod Leni­
no polskie I radzieckie 
odznaczenia bojowe. Mógł 
jeszcze 1 ten bój, 1 wiele 
późniejszych opiewać w 
wierszach prostych i peł­
nych uczucia, w wier­
szach poruszających żoł­
nierskie serca.

Ale nie na długo znalazł 
się wówczas porucznik 
Lucjan Szenwald. W kil­
ka miesięcy później, 22 
sierpnia 1944 r. kula fa- 
szytowska przecięła jego 
życie. Znajdujący się w 
kieszeni munduru ostatni 
wiersz poety dotarł do 
przyfrontowej drukarni, ze 
śladami krwi swego twór­
cy. Jak relikwię wzięli 
ów wiersz do rąk zecerzy, 
by ostatnie słowa poety 
przekazać żyjącym. Tak 
skończyła się znojna dro­
ga walk 1 trudów znako­
mitego poety 1 kronikarza

plęknej postaci Szenwal­
da dobry przykład cnót 
obywatelskich 1 żołnier­
skich. Podziwia w Szen­
waldzie godną właśnie tej 
sprawy wolę 1 siłę, z jaką 
walczył on o wolność i 
sprawiedliwość społeczną 
jeszcze w okresie, gdy 
m^sy Judowe Polski jęcza­
ły w ucisku burżuazyjno- 
kapitalistycznym czasu sa­
nacji.

Podziwia w Szenwaldzie 
gotowość i zapał, z jakim 
nie rezygnując ze spraw­
nego władania piórem 
włożył on na siebie mun­
dur żołnierski, by w wal­
ce w^ęcz dać wyraz wiel­
kiemu umiłowaniu Ojczy­
zny.

Podziwia w Szenwaldzie 
zarówno talent poetycki, 
jak rzadko spotykaną po­
godę ducha, której prze­
słonić nie mogły najtrud­
niejsze chwile żołnierki, 
jak wreszcie wielką od­
wagę 1 męstwo wykazane 
w wielu żołnierskich po­
trzebach. Żołnierz Polski 
Ludowej uczy się nie tyl­
ko wierszy Szenwalda, ale 
uczy się również jego ży­
cia, w którym miłość Oj-
czyzny 1 przyjaźń 
Związku Radzieckiego

dl?* 
dla

niezwyciężonej Armii Czer 
wonej — główne stanowi­
ły motywy.

Dywizji Kościuszków
sklej. Tak skończyła się 
trudna dróg?* jednego z 
bohaterskich żołnierzy 
Polski Ludowej,

Nie jest rzeczą przypad­
ku, że żołnierz Wojska 
Polskiego właśnie w dniu 
swego dorocznego święta 
wraca pamięcią do Lucja-

Przy mogile Lucjana 
Szenwalda staną przed- 
strwiclele Wojska Polskie 
go, by złożyć hołd pamię­
ci poległego kolegi. Ale 
nie tylko po to. Zapewnią 
żyjącego w Ich sercach 
poetę — żołnierza o tym, 
że strzec będą pilnie tych
dóbr, za które on walczył, 
tych zwycięstw, które on

na Szenwalda. Żołnierz
Polski Ludowej widz! w

własną krwią pieczęto­
wał. że wcielać będą w 
życie te Ideały, które on 
głosił w swej poetyckiej 
twórczości, (m)

ZISPO 
przed Miesiącem Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej

Dziś w Zakładach Im. J 
Stalina nastąpi uroczyste 
otwarcie Miesiąca Pogłę 
blenia Przyjaźni Polsko-Ra 
dzlecklej. Inauguracyjna 
akademia z udziałem ar 
tystów Opery, teatrów po 
znańskich i chć.u między 
szkolnego rozpocznle się 
o godz 1215.

Bogaty 1 urozmaicony
program Imprezowy prze 
widziano na k^żdy dzień
w czasie od 13 bm. do 15

rodu radjieckiego, 
stały przełamane

zo 
Już

dziś tu w Poznaniu nie 
nowie nikt, że o litera 
turze i sztuce narodóv 
ZSRR wie „mniej niż n 
Chinach".

H. Barański

listopada br. , Wezmą w 
nich udział wszycy niemal 
pracownicy Zakładów. Z 
największą jednak energia 
1 wytrwałością pracuje 
świetlicowy zespół scenie? 
ny.

Zespół to nie byle jaki 
Istnieje od 1945 roku 1 ma 
za sobą chlubny udział w 
festiwalach scenicznych ze­
społów świetlicowych Na 
jednym z nich odniósł suk 
ces wystawieniem Drogi 
do świtu", na drugim

II miejsce w ogólnokrajo­
wych eliminacjach w War­
szawie.

W wielkich szafach gar­
deroby czekają kosił urny 
teatralne: wysztiK-ine ubio­
ry kobiece minionych e» 
pok 1 stroje charaktery­
styczne. Obok nich liczne 
rekwizyty w postaci 
hełmów, mleczy 1 szysza­
ków. Podczas wieczornicy 
Iprojektowanej na dz’eń 
23 bm.) na tle reprodukcji 
rzeźby Mickiewicza I Pusz 
kina, z sylwetą pomnika 
petersburskiego w głębi, 
przesuną się w ba-wnych 
inscenizacjach oos‘acle ? 
utworów obydwu wiesz­
czów...

Zespół wystąpi nadto w 
czasie trwania Miesiąca z 
wieczorem recyUcy’nvm, 
poświęconym poetom ra. 
dzlecklm 1 rosyjskim, 

0*1
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Zaoczne szkolenie zawodowe
W Poznaniu mieszczą ' ten sposób, że uczącą się

się dwie szczególnie cha- młodzież i dorosłych nie 
rakterystyczne szkoły. Są ’ odrywa się od warsztatów 
to szkoły zaocznego 
kształcenia zawodowego,

Więcej uwagi

We Wrocławiu otwarto pierwsze w Polsce Technikum 
Robotnicze dla przodowników pracy i racjonalizatorów 
budownictwa przemysłowego. W nowootwartej uczelni 
rozpoczęło naukę 200 słuchaczy — przodujących robot­
ników budowlanych z terenu całej Polski. — Na zdję­
ciu: Słuchacze — Zdzisław Frankiewicz, Wiktor Powęska 
1 Hieronim Olszewski podcz as wspólnej pracy w świe­

tlicy tec hnikum

a mianowicie: Technikum 
Mechaniczne wraz z Elek­
trycznym, oraz/Technikum 
Planowania w Handlu 
wraz ze Statystycznym. W 
ośrodkach tych kształci się 
młodzież pracująca, a tak­
że dorośli zdobywając tam 
konkretny zawód.

Jaki jest cel tego rodza­
ju szkolenia?

Zaoczne kształcenie za­
wodowe przygotowuje 
przede wszystkim nowe 
kadry dla naszej gospo­
darki. Przygotowuje je w

pracy. W ten także spo­
sób szkoły te umożliwiają
zdolnym sumiennym

Decyduje człowiek
W powiecie średzklm 

młodzież żeńska zajmuje 
się hafciarstwem, a mło­
dzież męska — muzyką 
(Pławce, Nekla. Gułtowy, 
Krzykosy). Tańce uprawia 
młodzież we Włoszakowi­
cach. w Szczepankowie pod 
Szamotułami, w Starej 
Krobi koło Gostynia. Bi­
blioteka gminy Wreeśnia- 
Północ ma o wiele więcej 
czytelników niż biblioteka 
gminy Września-Południe.

Dlaczego? Niewątpliwie 
odgrywają tu pewną rolę 
także czynniki miejscowe, 
jak komunikacja, drogi, 
odległości, tradycja i inne. 
Jednak w poważnej mie-

rze decyduje człowiek, 
kierujący życiem kultural­
nym. Od jego zdolności 
i pracy zależy, czy to życie 
nabiera rumieńców i coraz 
lepiej się rozwija, czy we­
getuje lub zamiera.

Kurs hafciarski w pow. 
średekim przyniósł nie tyl­
ko piękne rezultaty w po­
staci eksponatów, podzi­
wianych na Wystawie 
Haftu Wielkopolskiego w 
Poznaniu, ale dalszą po­
pularyzację tego pięknego 
zajęcia. Referenta kultu­
ralnego przy Prez. PRN —

zreorganizowana, a Już 
zaczęła docierać wszędzie. 
Jej kierowniczkę spotka­
liśmy we wczesny zimowy 
ranek na stacji w Marze- 
ninie. Przyjechała — aby 
książki z punktu gromadz­
kiego ruszyły do każdego 
domu.

Kiełczewskle dclecl

Fr. Kosińskiego jak

po Kościanie
Mieszkańcy pow. ko­

ściańskiego ob. ob. Macie­
jewscy z Kurzejgóry No­
wej i Ratajczakowie z Ła-^ 
giewnik, którzy ostatnio 
obchodzili 50-lecie mał­
żeństwa. odznaczeni zosta­
li orderami za długoletnie 
pożycie małżeńskie.

Na ostatniej sesji MRN 
w Kościanie uchwaliła 
projekt budżetu miasta na 
rok 1952, który jest o 30% 
wyższy od budżetu z roku 
bieżącego. Najpoważniej­
sze pozycje — to sumy na 
remont mieszkań. Zwięk­
szono także sumy na u- 
trzymanie łazienek.

W 3 istniejących szko­
łach podstawowych pobie­
ra naukę 1267 dzieci. Wy­
posażenie tych szkół w po­
moce naukowe, biblioteki, 
staje się 'coraz lepsze. 
I tak np. szkoła nr 1 o- 
trzymała z nowym rokiem 
szkolnym 834 książek, a- 
parat fotograficzny, mi­
kroskop, narzędzia dla 
pracowni zajęć praktycz-. 
nych itp. W szkołach roz­
wijają się i działają orga­
nizacje społeczne, wśród 
których dominującą rolę 
zajmuje harcerstwo. Do­
brze pracujące komitety 
rodzicielskie i opiekuńcze 
są dużą pomocą nauczy­
cielstwa w pracy pedago­
gicznej.

Ostatnio Centrala Ogro­
dnicza uruchomiła w Wy­
twórni PMT punkt sprze­
daży owoców i warzyw. 
Udogodnienie to przyjęły 
pracownice z dużym zado­
woleniem. Dyrekcja Cen­
trali zamierza wprowadzić 
podobną innowację także w 
innych zakładach pracy w

stwierdza przewodniczący 
Spółdz. Produkcyjnej w 
Pławcach, gdzie zeszło­
roczny kurs hafciarski się 
odbywał — nie przerażały 
deszcze, w noc jesienną 
i 10 km pieszej drogi.

W tych samych Pław­
cach dobrze również zapo­
wiada się ognisko muzycz­
ne. nad którym ten sam 
referent kulturalny spra­
wuje opiekę, a w którym 
rej wodzą Rauchutowie: 
Stefan i Wawrzyn — na 
skrzypcach. Wincenty — 
na klarnecie. Jan — na 
trąbie, a 65-letnl Karol — 
na kontrabasie — i kapela 
jak się patrzy! Wawrzyn 
Rauchut dyryguje i jest 
„dobrym duchem" umuzy­
kalnionej gromady.

Czy świetlica szczepan- 
kowska mogłaby pochwa­
lić się dobrze odtwarzany­
mi tańcami szamotulskimi, 
gdyby nie praca ob. To- 
maszkowej? Nawet tam­
tejszy malkontent musiał 
skapitulować przed zgra­
ną i dobrze prowadzoną 
gromadą. I tu — zadecy­
dował człowiek.

Jeszcze w czerwcu mie­
liśmy możność zaznajomić 
się z działalnością biblio­
tek dwóch gmin. Wrześnl- 
Północ 1 Wrześni - Połud­
nie. O tej ostatniej nie 
można by wiele słów po­
chwalnych napisać. Pier­
wsza zaś — z ledwością

swoim tańcem zdobywają 
serca widzów. Zasługa to 
ob. Polakowej. Tyle mó­
wią przykłady.

Od umiejętności kiero­
wniczki lub kierownika 
zależy praca prawie każ­
dej świetlicy i każdego 
świetlicowego zespołu. To­
też władze sprawujące od­
górną opiekę nad świetli­
cami, muszą starannie do­
bierać referentów kultu­
ralnych i świetlicowych. 
Referent czy kierownik 
musj być entuzjastą swo­
jej pracy lubić ją. wie­
rzyć w jej rezultaty. Wła­
dce — winny -referentom 
kulturalnym w pracy po­
móc, dać im możność do­
jazdu choć raz na rok do 
każdej świetlicy, uwzględ­
niać ich projekty j potrze­
by.

Mieszkańcy zaś wsi 
i miasteczek winni w ży­
ciu świetlicowym widzieć 
dla siebie możliwość poży­
tecznego i miłego spędze­
nia wolnego czasu oraz 
dźwignię kultury.

Paweł Rz.

pracownikom awans ży­
ciowy.

Jest to przecież droga 
niełatwa. Wymaga ona 
dużego wysiłku ze strony 
uczących się, samozapar­
cia, zrezygnowania z wie­
lu przyjemności. Lecz, ta 
właśnie droga jest równo­
cześnie najbardziej zasz­
czytna, jej przejście ozna­
czać będzie nie tylko osią­
gnięcie odpowiedniego 
wykształcenia, ale także 
wyrobienie charakteru 
nie lękającego się trudno- 
cl. Dlatego absolwenci 
tych szkół cieszą się du­
żym uznaniem i szacun­
kiem społeczeństwa.

Mówiąc o tym należy 
także wspomnieć, że ucz­
niom szkolenia zaocznego 
przychodzą z wydatną po­
mocą same szkoły, a tak­
że zakłady pracy. Te osta­
tnie organizują naukę 
dość często na własnym 
terenie, a ogólnie ułatwia­
ją kształcenie, udzielając 
uczącym się pracownikom 
wielu ulg. W ten sposób 
ten typ szkolenia umożli­
wia wszystkim chętnym 
podniesienie swych kwa­
lifikacji zawodowych.
t Jak przebiega nauka w 
ramach szkolenia zaoczne-< 
go?

Ten typ szkolenia zao­
cznego prowadzony jest 
systemem semestralnym. 
Semestr trwa 5 miesięcy. 
Kształceniem zajmują się 
powołane do tego wydzia­
ły zaocznego szkolenia za­
wodowego, organizowane, 
podkreślić to trzeba, przy 
naprawdę przodujących 
szkołach na terenie całe­
go kraju. Nauka, w zależ­
ności od typu szkoły, trwa 
od 1 do 8 semestrów, czy­
li od pół roku do 4 lat.

Uczniowie tych szkół 
zobowiązani są do samo-

niąmi konsultacje i to in­
dywidualne, zbiorowe, a 
także piśmienne *w żale' 
ności od potrzeby i ży­
czeń samych uczniów. 
Oprócz tego programy na­
uki przewidują zajęcia 
zbiorowe w minimalnej 
ilości godzin. Zajęcia te 
obejmują specjalne konfe­
rencje, wykłady, jak rów­
nież zajęcia praktyczne,
laboratoryjne sesje

mieście. (kasz)

Nowy salon
odzieżowy MHD

W najbliższym czasie 
dyrekcja Miejskiego Han­
dlu Detalicznego — pion 
przemysłowy w Poznaniu, 
otworzy duży salon odzie­
żowy na narożniku ulicy 
Wronieckiej 1 Starego 
Rynku. W chwili obecnej 
trwają tam prace przy łą­
czeniu dwu małych lokali 
w jeden — obszerny.

(wp)

Współzawodnictwo 
w szkołach leszczyńskich
Wiosną br. szkoły lesz­

czyńskie przystąpiły do 
współzawodnictwa o nale­
żyte przygotowanie się do 
rozpoczęcia roku szkolne­
go 1951/52. Współzawod­
nictwo obejmowało m. in. 
przeprowadzenie remon­
tów w terminie do 15. 8 
br. opracowanie planów 
pracy, oszczędność pod­
ręczników. egzaminy po-' 
prawkowe i zaopatrzenie 
szkół w opał. We współ­
zawodnictwie poza szkoła-
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ml w Lesznie udział brały 
szkoły z Ostrowa i Piły.

Ostatnio Komisje arbi­
trażowe zainteresowanych 
miast dokonały oblięzenia 
wyników współzawodnic­
twa. Zwyciężyły szkoły le­
szczyńskie które uzyskały 
nad Ostrowem 24147 punk­
tów przewagi, a nad Piłą 
71 594 pkt Duży wkład 
pracy wnieśli w tej dzie­
dzinie kferownicy szkół. 
Na podkreślenie zasługuje 
Szkoła Podstawowa nr 1 
w Lesznie oraz szkoły nr
1, 4 1 7. (R)

dzielnej 
Obejmuje 
wszystkim

pracy w domu, 
ona przede 
przerabianie

na płatkarnie

przedegzaminacyjne. Tego 
rodzaju metody zapewnia­
ją dostateczne postępy 
Uczących się osób.

Zaoczne szkolenie zawo­
dowe odbywa się we 
wszystkiej) większych 
miastach i obejmuje sze­
roki wachlarz zawodów. 
Przykładem tego Jest wy­
kaz istniejących szkół te­
go typu, który m. in. obej­
muje technika, mecha­
niczne, elektryczne, che­
miczne, planowania staty­
styki itp., a także kursy 
księgowych, pracowników 
planowania, statystyki, re­
ferentów socjalnych itd.

Szkoły tego typu 
to poważny dorobek Pol- |

Każdy rolnik dobrze wie, 
że zakopcowane ziemniaki 
przynoszą na wiosnę do 
kilkunastu procent strat 
z powodu gnicia. Już sa­
mo okopcowanie w czasie 
jednej zimy może okazać 
się za słabe ze względu na 
mrozy, a w inną zimę 
grozić może przegrzaniem, 
o ile temperatura nie jest 
zbyt niska. Podobny pro­
blem zachodzi wtedy, kie­
dy okopowiznę magazynu­
jemy w piwnicy. Wiele 
kłopotu nastręcza dalej 
parowanie ziemniaków, 
powodujące stratę czasu 
i konieczność zużycia
większej

Strat 
i samej 
przy ich

ilości węgla .
w ziemniakach 

brudnej pracy 
parowaniu moż-

na by uniknąć, gdyby więk 
seą uwagę zwrócono na 
płatkarnie. Każdy świat­
łej szy rolnik wie. że 1 kg 
płatków ziemniaczanych 
równa się prawie 1 kg 
owsa lub 4 kg ziemniaków 
zwykłych. Wartość odżyw­
cza płatków jest bardzo 
dobra, inwentarz szybko(n)

Ze szkicownikiem po Wielkopolsc©

ski Ludowćj.

Liceum Ogrodnicze w Kożmi nie Wlkp., mieszczące się 
w dawnym zamku.

przybiera na wadze, szcze­
gólnie eaś trzoda chlewna. 
Doświadczenia w tym kie­
runku przeprowadziło kie­
rownictwo zespołu PGR w 
Smogulcu w pow. wągro- 
wieckim. Przy korzystaniu 
z płatków nie ma kłopotu 
z przechowaniem praca 
jest czysta i nie wymaga 
większego zachodu. O- 
szccędność zaś na opale 
jest olbrzymia.

Sprawa ta wymaga je­
szcze dokładnej kalkula- 
cjl. Przede wszystkim 
trzeba zastanowić się, jak 
należy dokonywać rozli­
czeń za płatki. Gzy stoso­
wać wymianę w pewnym 
stosunku (chodzi o to. by 
ten stosunek był właściwy 
i opłacalny), albo też 
wprowadzić sprzedaż cie­
mniaków i kupno płatków 
dla użytkowników płat- 
karń, po cenach opłacal­
nych.

Szczególnie winni się 
tym problemem zaintere­
sować rolnicy — specjali­
ści w dziedzinie hodowli 
i przemysłu rolnego, gdyż 
właściwe wykorzystanie 
płatkarń może przyczynić 
się do powiększenia hodo­
wli trzody chlewnej w na- 
scym województwie. Są­
dzimy więc, że z kolei 
zabiorą głos w tej sprawie.

(p. rz)

Czemu 
tak długo?

Przy ul. Armii Czerwo­
nej w Poznaniu mieścił się 
— jak wiadomo sklep 
branżowy Centrali Ogro­
dniczej. Położony w dogo­
dnym i ruchliwym punk­
cie pełnił nader użyteczną
rolę. Pełnił gdyż od

materiału na podstawie 
otrzymywanych skryptów 
oraz wykonywanie zadań, 
które kontrolowane są 
przez szkoły.

Niezależnie od tego nau­
czyciele odbywają z ucz-

Niech żyje i krzepnie
wieczna przyjaźń z narodami 

Związku Radzieckiego 
— rękojmia naszej niepodległości

Reprezentacyjny śmietnik Kalisza
Zwiedzając śliczny, 

stary Kalisz, nie zapom- 
niijcie turyści obejrzeć 1 
uwiecznić na kliszy fo­
tograficznej malownicza, 
go placu, położonego w 
reprezentacyjnej części 
miasta, przy zbiegu ul. 
Konstytucji i Chodyń- 
®kiego.

Plac ten owlan, jest 
swego rodzaju lerrendą. 
Najplferw był niezabu­
dowany i bezpański, „o- 
zdobtony" szczątkami 
murów po dawnym o- 
grodzeniu. Potem słu-

żył jako skład materia­
łów budowlanych PPB. 
Po zabraftiu tychże ma*
teriałów grudniu

Pilne!
Prezydium PRN, Re­

ferat Likwidacyjny w

1950 roku, plac zame- 
niono na reprezentacyj­
ny śmietnik miasta, z 
bogatym „asortymen­
tem” gruzu, żelastwa 1 
wszelkiego rodzaju nie* 
czystości.

Ostatnio ‘ okoliczna 
ludność wiejska przy­
jeżdżająca na targi, u- 
rządziła na placu miej­
sce postoju dla wozów 

• i koni. Natomiast w diii 
nietargowe, wśród ' h 
gór 1 dolin śmieci oraz

Szamotułach. Ob Be- 
nigna Wilk, zamieszka­
ła w Szanjotułach przy 
ulicy Kościelnej nr 16, 
czeka na zwrot kwoty 
112 zł 50 gr. Według 
Waszych obietnic wy­
płata miała nastąpić w 
sierpniu br. Od tej po­
ry minęło prawie dwa 
miesiące 1 mimo kilka­
krotnych interwencji, 
upoważniony do wypła­
cenia wymienonej kw-i* 
ty Wydz:ał Finansowy 
Prezydium WRN v Po­
znaniu należności nie 
uregulował Z uwagi na 
to, że sprana ta ciąg­
nie się już'j3ó’łora ro­
ku (nabrała więc chy­
ba mocy urzędowej) są* 
dzimy, że na!wyższv 
czas załatwić ją w try­
bie przyspieszonym.

(2249)

nawozów 
dzieci z

bawią ię 
okolicznych

domów. Przez cały ły 
dzień dorośli mieszkań­
cy tej okolicy oddy­
chają „aromatycznym" 
powietrzem rozchodzą* 
cym się we wszystkich

Instytucje 
wyjaśniają

Prezydium PRN w
Wągrowcu komuniku­
je, że sprawa otwarcia 
przedszkola, jest w to* 
ku załatwiania. Ponie­
waż na loka' dla przed­
szkola wytypowano po­
mieszczenia w któ -rh 
znajduje sie lokal han­
dlowy, ostateczna decy 
zja uzależniona jest od 
Ministerstwa Handlu 
Wewnętrznego.

kierunkach z owego 
placu.

Zarówno MRN jak i 
ZOM nie ehcą widocz­
nie pozbawić Kalisza 
tak ciekawego miejsca 
gdyż do tej pory nie 
zajęli się sprawa choć*

Odpowiadamy 
Czytelnikom

Jerzy Bratek, Śrem. — 
Wzrost produkcji zwierzę­
cej w okresie planu 6-let- 
niego wyniesie 68 proc. 
Hodowla owiec uzyskuje 
w planie 6-letnim naj­
większe tempo rozwoju. 
Gdy ilość owiec wynosiła 
w r. 1948 — 1.200.000 szt., 
to w r. 1955 ilość ta wzro­
śnie do 3.800.000 sztuk. 
Co się tyczy bydła roga­
tego w r. 1948 — 5 700.000

dłuższego czasu jest nie­
czynny e uwagi na doko­
nywaną przebudowę. Cie­
szymy się, że w rezultacie 
tej przebudowy pomiesz­
czenia sklepu powiększone 
zostaną dwukrotnie, że u- 
zyska on bieżącą wodę 
i obszerniejszy magazyn —- 
słowem, że posiadać bę­
dzie wszelkie warunki, by 
stać się wzorcową placów­
ką Ogrodniczego Zakładu 
Handlowego. Czemu jed­
nak prace budowlane 
trwają tak długo? Czy Po­
mocnicza Spółdzielnia Rze- 
mieślniczo-Budowlana nie 
zapomniała przypadkiem 
o terminie, w jakim zobo­
wiązała się ukończyć ro-

by 
placu,

uporządkowania 
a cóż dopiero

mówić', o założeniu ja­
kiegoś skweru czy zię­
leńca. 2311

G. J. 
nazwisko znane red.

Interwencje 
skuteczne

Prezydium MRN w
Gorzowie donosi, że po­
psuty mostek, o któ* 
rym pisaliśmy 28, 9. br 
został naprawiony, a 
nawierzchnia będzie 
wykonana w pierwszych 
miesiącach 1952 roku.

*

W odpowiedz! na na­
szą notatkę l dnia 12.9. 

-br. Prezydium PRN w 
Kole zawiadamia, że 
Wydział Pracy i Opie­
ki Społecznej z dn:em 
1 października br. prze­
niesiono wreszcie z gma
chu szkolnego dp 
nych pomieszczeń.

¥

Niebezpieczny dół

in*

na 
walicy Dąbrowskiego 

Zielone; Górze został
zasypany natychmiast
na skutek naszej notat­
ki z dnia 5. 9. br.

szt., 
szt., 
1948 
1955

1955 r. — 9.500.000 
trzody chlewnej w 
r. — 5 600.000 szt., 
r. — 10.500.000 szt.

2262

J. Dz., ul. Kościuszki. — 
Sama legitymacja Związ­
ku Inwalidów Cywilnych 
nie upoważnia do naby­
wania towaru poza kolej­
ką. Tylko ciężko poszko­
dowani inwalidzi mogą 
korzystać z tego udogod­
nienia. <2267)

„Bezimienny", Łopuchowo 
Projekt Pana na razie nie jest 
aktualny. Będzie można wziąć 
Ko pod uwaKe orzy przebudo­
wie dworca (2292)

Włodzimierz Suda, Treba- 
tzćw, pow. Kępno PPK ..Ruch" 
wyjaśnia, że na miesiąc wrze, 
sierf nie otrzymał od Pana ani 
też z Upt Trębaczów — za­
mówienia na Glos. Równocze­
śnie ,.Ruch“ nadmienia, że we 
wrześn u zawiadomi} Upt Trę­
baczów, iż przekaz z te?o u- 
rzędu nie nadszedł i aby ze 
swej strony reklamował zagi­
niony przekaz. (2162)

Stały Czytelnik Głosu, Wa­
pno, Celem ustalen'a zasad 
przyznawania uprawnień cze­
ladniczych względnie mistrzów 
sk ch zdemobilizowanym spe­
cjalistom. CUSZ sprawą do­
kładnie przeanalizował i przed­
stawił czynnikom odgórnym.

< (2116)
Emil Kowalczuk, Środa. Bank 

Rclnv Oddział Wojewódzki w 
Poznaniu zwrócił się do M ni 
sterstwa Finansów z prośbą 
o wyrażenie zgody na wypła­
cenie premii bilansowej za rok 
1950 pracownikom Gminnych 
Kas Spółdzielczych powatu 
średzkieKO. Po otrzymaniu o- 
statecznej decyzji i Minister 
stwa Finansów, nastąpi wy­
plata premii, (696)

boty? (ia)

Maria WIŁKOMIRSKA 
gra w auli U. P.

W niedzielę. 14 bm., o 
godz. 11.15 odbędzie się w 
auli Uniwersytetu Poznań­
skiego' V Poranek Symfo­
niczny z udziałem pianist­
ki Marii Wiłkomirskiej 
i orkiestry Filharmonii Po­
znańskiej pod dyrekcją Je- 
nzego Młodziejowskiego. 
W programie wykonane 
zostaną utwory: Gliera — 
uwertura „Przyjaźń naro­
dów", Prokofiewa — III 
Koncert Fortepianowy, Ró­
życkiego — Scherzo Sym­
foniczne ,-Stańczyk" i Nos-
kowskiego uwertura
symfoniczna „Morskie o- 
ko“. Prelekcję wygłosi Mi­
chał Żmijewski.

Nowa świetlica
dla młodzieży

W Szkole Ogólnokształcą­
cej w Sulęcinie otwarto świe­
tlice dla młodzieży szkolnej. 
Uruchomienie jej przyczyn! 
się do udzielenia skuteczniej­
szej pomocy uczniom słab­
szym. a przez to do podnie­
sienia wyników nauczania.
Należy 
szkole

jeszcze założyć w 
kółko samokształce-

niowe. które mogłoby orga­
nizować dodatkowe wykłady 
i poszczególnych przedmio­
tów. (nik)

GŁOS .
WIELKOPOLSKI



rrscoy/n;cy poszukiwani

CenkrałaetOffrnrin^Zekte Jabłek zaangażuje 
centrala Ogrodnicza, Poznań, Szkolna nr 13.

—------- ------ —___ ___________K1922 
G?oTwie”LPr^T^^ Potrzebni. Oferty

„cios Wielkopolski" dla KI920
W(X^

i u. u. Poznan, ul. Armii Czerw one i 41 Wv- 
downlctwie? WSdłUg Układu Zbiorowego w Bu- 

K1916
Komunikaty

Polskie Linie Lotnicze „LOT“ noc!'1 la do
domoscf CIOdomości nowy rozkład lotów 
dnia 15. 10. 1951 r.:

wla-
obowiązujący od

07,30
08,35
08,55
10,20

o. Szczecin 
p. Poznań 
o. Poznań 
p. Warszawa

P- 
o. 
P- 
o.

15,15
14,10
13,50
12,25

08,45 0. Poznań p. 13,5509,50 p. Łódź 0. 12.5010,10 0. Łódź p. 12,3011,10 p. Kraków 0. 11 90
Zimowy rozkład lotów przewiduje połącze­

nie lotnicze Poznań—Katowice przez ł.Zdż
1 v.v. K1918

FUTRM 
g farbuję 
£ czyszczę 

Poznań, 
Dąbrowskiego 81 
telefon 507-88

Sprze, ai*

Maszyny do p sania 1 liczenia 
— naprawa. Warsztat Maszyn 
Biurowych Poznań, plac Wol­
ności 2. 13409g

Wolne posady

Gosposia kwalil.kowana do le 
karza (4 osoby), gaz. centrali 
ne, wrasny pokój. Zgłoszenia: 
Poznań, Chełmońskiego 4, m. 3. 
sobota wieczorem, niedziela' 
£ały_dzień, 14182g 

Poszukuje się inteligentnej o- 
soby do 2 chłopczyków. Zgło­
szenia: Poznan, Zbąszyńska 
nr 1/3, m. 3, godz. 15—17. 
__________________  13925g 
Uczniów tokarsko-ślusarskich 
ukończone 18 lat, przyjmę. — 
Poznań. Staszica 21, warsztat. 
____________________ 13958g 
Przyjmę natychmiast samo 
dzielna pomoc domową zgło­
szenia wieczorem Kelter, Po. 
znań. Garbary 2, m. 2 
_____________ _ ____ 14090g 
Pomoc domowa potrzebna za­
raz. Poznań. Engla (dawn. Nie­
golewskich) 24, m. 6.
___________________ 14108g
Uczeń od 18 lat potrzebny. — 
Warsztat Samochodowy, Po­
znań, Pamiątkowa 8._14127g 

Pomoc domowa do lekarza po. 
trzebna zaraz. Poznań, Rokos- 
sowskiego 78, m. 6, 14132g

Potrzebna gosposia średnim 
wieku. Kaz. Halender. Nadleś­
nictwo Podanin, poczta Cho­
dzież.i09i5p

Pomoc domowa, dochodząca, 
do dziecka potrzebna. Kosi- 
kowska. Poznań. Krasińskie. 
go 13, I piętro.14147g

Pielęgniarka do niemowlęcia 
potrzebna. Adres wskaże Głos 
Wielkopolski nr 14141 g.__
Krawcy wykwalifikowani, ręcz- 
niarki, maszyniarki (na płasz­
cze damskie) potrzebni zaraz. 
Zgłoszenia; tel. 517-87.
_____________________14172g
Pomoc domowa, przychodnia 
lub stała, potrzebna. Poznań. 
Litewska 6, m. 1, 14170g

Pomoc domowa potrzebna. Po­
znań, Matejki 2. m. 3. 
___________________ 14164g 

Tokarzy ślusarzy przyjmiewar. 
sztat tokarski. Poznan. Pu/a- 
skiego 13a.14174g

Pomoc domowa potrzebna. Po. 
znać, Dąbrowskiego 76, m. 16. 
_________ _________ 14183g 

Pomoc domowa potrzebna za­
raz. Poznań al. Wielkopol­
ską. 34.jL4293g 

Pomoc domowa potrzebna. Po­
znań, Wrocławska 9. m. 7. 
___________________ 14184g 

Gosposia samodzielna, uczci­
wa, potrzebna od 1. 11. 1951. 
Poznań, al. Marcinkowskiego 
nr 15 (sklep galanterii). 
___________________14186g 
Pomoc domowa mieszkaniem, 
do 2 dzieci potrzebna zaraz. 
Adres wskaże Głos Wielkopol- 
ski nr 14302g.

Gosposia z gotowaniem do Go­
rzowa potrzebna. Warunki do 
omówienia. Oferty Głos Wiel- 
kopolski dla 14323g.

Uczeń piekarski potrzebny za. 
raz. Poznań. Szamarzewskie­
go 11. 14325g
Uczeń p’ekarski potrzebny. — 
Kaiser, Poznań, Kwiatowa 4.

14319g

Parcele! Wille! Kamienice! — 
poleca, poszukuje „Union". 
Poznań Nowowiejskiego 9.
___________________13449g
Pierzynę — pościel sprzedam. 
Poznań, Poznańska 28/30, m.
16 — Mylną. 14104g

Złoty ręczny zegarek Tissot 
sprzedani. Oferty Glos Wielko­
polski dla 14107g,

Sportkę dobrym stanie sprze­
dam. Poznań. Kasprzaka 24, 
m. 8.14099g
2 kołdry puchowe (Plumos), 
magiel sprzedam. Poznań. Het­
mańska 23, m. 3 14101g

Parcelę 340o m*. przy nosie 
Kórnickiej. 45000, kamienicę 
6 sklepów, 1/4, korzystnie 
sprzedam. Metelski, Poznań, 
Czerwonej Armii 23. 14131g

Wózek koszykowy, jak nowy, 
sprzedam. Rokossowsk eg0 27, 
m. 38. 14129g

Samochód l’/« tony Opel-Blitz 
w dobrym stanie, tanio sprze­
dam Poznań Rataje, Wioślar 
ska 57.14126g

Wózek dziecięcy sprzedam. — 
Poznań, Dominikańska 3, m. 4, 
od godz. 16. 14118g

Fiat Simkę, dobrym stanie — 
sprzedam. Poznań. Dąbrow­
skiego 52, m. 5. 14116g

Fretki sprzedam okazyjn e. — 
Fr. Olebiński. Śrem, Kościusz­
ki 8. 10753p

Wózek ręczny, piec kąpielowy 
na węgiel, płyty chodnikowe, 
sprzedam. Poznan, Krauthofe- 
ra 21, m. 1. 14137g

Wózek dziecięcy (autko) sprze­
dam. Poznań, Mostowa 37, 
m. 10. 14135g

Wózek (autko) sprzedam. Po 
znad, Przybyszewskiego 33. 
m. 3. 14133g

Sprzedam szafę gabinetową. 
Poznań, Kosińskiego 12, m. 3 
__________________ 10919p

Domki Bydgoszczy. Inowrocła­
wiu, Śremie, Mosinie, Oborni­
kach, od 23000 poleca Dutkie. 
wicz, Poznań Dzierźyńskie 
go 105. 14159g

Parcele: morga Szamotułach, 
półmorgowa Puszczykowie, 
900 metrowa Pawicy — od 
13000. sprzedam. Dutkewicz.
Poznan, Dzierżyńskiego 105 
__________________ 14158g

Radio uniwersalne, 5-lampowe 
sprzedam. Poznań. Jackow­
skiego 33, suterena lewo.
___________________ 14153g
Futro oposowe, w dobrym sta­
nie. sprzedam. Poznań. Kana. 
łowa 4, m. 10. 14152g

Wózek dziecięcy, głęboki, no­
wy. sprzedam. Poznań. Zam­
kowa 7. m. 9. od 11—13 
___________________ 14151g

Dom lub połowę oraz ziemię 
Poznaniu sprzedam. — Oferty 
Głos Wlkp. dla 14149g.

Motocykl „Mój", 125 cm’ — 
sprzedam. Poznań, Madaliń- 
skiego 8, m. 37. 14143g

Szafę dębową sprzedam. Po­
znań, Czerwonej Armii 37, 
m. 5. 14142g

Pianino krzyżowe płytą meta 
Iową, sprzedam. Oferty Głos
Wielkopolski dla 14169g.

Szulca rosady

Biegła maszynistka (stenogra­
fia. perf. język n'em) poszu 
kuje posady — Oferty Głos 
Wielkopolski dla 14067g___  
Krawcowa (nowoczesny krój), 
poszukuje pracy, mole wyje­
chać. — Oferty Głos Wielko­
polski dla 14071g.

____ Nauka_____
Tańców nowoczesnych ludo­
wych. wyucza Szczurkówna — 
Szczurek Poznań, al. Marcin- 
kowsk ego 2a._______ 13804g
Trzymiesięczne nowoczesne ko­
respondencyjne kursy księgo­
wości Łódź, skrytka 163 
___________________ K1856 

Udzielam lekcji matematyki, 
łaciny, polskiego — zakres li­
ceum. — Oferty Głos Wielko­
polski dla 14134g,

Motocykl NSU 500, teleskopy, 
sprzedam. Poznań Dzierżyń­
skiego 138b, ogród. 14167g

Wagę decymalną sprzedam. — 
Poznań. Szamarzewskiego 36. 
m 12. 14166g

Wilka rasowego sprzedam. Po­
znań, Matejki 52, m. 2a.
____________________14165g

Radio Telefunken. 6-lampowe. 
rower męski, sprzedam. Po­
znań. Rybaki 6a, m. 7.

14163g

Zegarek złotym łańcuszkiem, 
sygnet, piękny kołnierz (sre­
brny lis) sprzedam. — Adres 
wskaże Głos Wlkp. nr 14162g,

Domek uje wykończony z ogro 
dem w Poznaniu sprzedam. 
Adres wskaże Głos Wielko­
polski nr 14177g.

Pilotka radziecka Maria ' 
Drigo na samolocie III ka- i 
tegorii dokonała wspania­
łego wyczynu

Wykonała 0"a przelot 
szybkościowy po trasie 
trójkątne; długości 1000 
km o«!ąc”iąc średnią 
szybkość 236 km/godz.

Wynik osiągnięty przez . 
pilotkę radziecką jest no­
wym rekordem Związku 
Radzieckiego dla samolo­
tów 'kategorii III i jest 
również lepszy od oficjał- j 
nego rekordu świata w I 
tej kategorii.

Dokumenty ćctyczące 
lotu Marii Drigo zostały 
przesłane do Międzynaro­
dowej Federacji Lotn'czej 
(FAI) w celu zatwierdze­
nia tego os.ągnięcia jako 
nowego rekordu świata.

*
W drugim dniu rozgry­

wanego w Łodzi IX tur­
nieju szachowego o indy­
widualne mistrzostwo Pol­
ski wszystkie spotkania 
zakończyły się zwycię­
stwami faworytów. Śliwa 
(Kraków) pokonał Łuczy- 
nowicza (Gliwice), Wit­
kowski (Łódź) uległ Bal­
carkowi (Bytom), Arła- 
mowski (Kraków) zwycię­
żył Dworzyńskiego (War­
szawa), Wesołowski (Kra­
ków) przekroczył czas 1 
uległ Gawlikowskiemu. 
Partie: Dzięciołowski (Gli­
wice) — Szapiel (Byd­
goszcz), Makarczyk (Łódź) 
—(Litmanowicz (Warsza­
wa), Szpakowskl (Warsza­
wa) — Gniot (Szczecin) 
zakończyły się remisami.

Partia Gawlikowski 
(Łódź) — Plater (Warsza­
wa) została odłożona.

*
Finałowe rozgrywki o 

mistrzostwo Polski w ho­
keju na trawie, jak już 
pokrótce donosiliśmy, od­
będą się w Poznaniu, w 
dniach 19, 20 i 21 bm. na 
boisku ZKS Stal, który 
jest gospodarzem tej trzy­
dniowej batalii.

W. wyniku losowania 
zmierzą się w pierwszym 
dniu mistrzostw: Kolejarz 
(Gniezno) i Włókniarz 
(Poznań) oraz Spójnia 
(Gniezno) 1 Kolejarz (Po­
znań). W drugim dniu 
walk przeciwnikiem Spój­
ni będzie Włókniarz) oraz 
zmierzą się dwa zespoły 
Kolejarzy. W ostatnim 
dniu rozgrywek spotkają 
się oba zespoły gnieźnień­
skie i poznańskie.

*

Sekcja tenisa stołowego 
WKKF (Poznań) z okazji 
otwarcia sezonu zorgani­
zowała turniej, w którym 
spotkali się najlepsi za­
wodnicy ligowej Stali o- 
raz klubów klasy woje­
wódzkiej.

Turniej wygrał mistrz 
Wielkopolski (Stal), który 
w grach finałowych po­
konał Kowalczyka (Sta!) 
oraz Pągowskiego (Budo­
wlani).

Łóżko białe, metalowe, nocny 
stolik, krzesła, sprzedam. Po­
znań. 23 Lutego 11. m. 9, od 
18—20. 14160g

Dom wolnym mieszkaniem — 
ogrodem, dom niewykończony, 
składami, willę komfortowa,, 
ogrodem, sprzedam. Pijanow- 
ski. Poznań, Dziertyńskiego 
ur 38. K1910

Futro łapki karakułowe «prze. 
dam. — Poznań. Jeżycka 18, 
m. 1. 14318g

Fretki sprzedam. Poznań, Ka­
rola Świerczewskiego 61, m. 2.

14161g

Konna

Domek 2—3 pokoje kuplę. — 
Oferty Gios Wlkp. dla_14104g. 

Parcelę na Winogradach. So- 
łączu lub Winiarach kupię, 
Pracel, Poznań, Szymańskie­
go 8,m. 10,14130g

Jadalnię I sypialnię w dobrym 
stanie kupię. — Oferty Głos 
Wielkopolski dla 14122g.__

Wettfalkę kupię lub oddam w 
zamian elektryczną — Oferty 
Głos Wlkp. dla 14136g.

Oponą 350 X 19, rękawice, 
okulary motocyklowe kupię. 
Poznań Kanałowa 14. war­
sztat. 14157g

Płaszcz skórzany (wysoka tę­
ga figura) kupię. — Oferty 
Głos Wlkp dla 14154g.

Parcelę dzielnicy willowej ku 
pię. Zgłoszenia: tel. 504 04. 
___________________ 14171?

Bransoletką lub zegarek kie­
szonkowy, złoty, kupię. — 
Oferty Głos Wlkp. dla 14168g.

Wirówkę dobrą do mleka ku­
pię. Of. Gł. Wlkp. dla 14175g.

Tłocznię mimośrodową wzglę- 
nie frezarkę uniwersalną lub 
tokarnię w dobrym stanie ku/ 
nię — W:ęcek, Ostrzeszów, 
Świerczewskiego 3. 14326g

Blachą taśmową od 0,15—0,25 
białą lub Inną każdą ilość ku- 
pie. Oferty z próbką na adres: 
Wiecek. Ostrzeszów, ul. swier 
czewskiego 3, tel. 122.

I4327g

Program Marszów Jesiennych
w POZNANIU

Jak już donosiliśmy, w! 
dniu 14 bm. rozpoczynają* 
się w całej Polsce Marsze i 
Jesienne Szlakami Zwy­
cięstw Lenino—Berlin. W 
Poznaniu zbiórkę uczestni-

Mecz bokserski 
dwu Gwardii

Sekcja bokserska po­
znańskiej „Gwardii" wyka­
zuje ożywioną działalność. 
Po ostatnim zwycięstwie 
nad zespołem szczecińskim, 
poznaniacy sprowadzają 
w najbliższą niedzielę czo> 
łową drużynę gdańską 
„Gwardię". Będziemy więc 
świadkami ciekawego spot­
kania. z udziałem czoło­
wych zawodników — re­
prezentantów barw naro­
dowych. W ramach meczu 
dojdzie do pojedynków 
między Stefaniukiem i Zan« 
deckim, Mockiem i Miko- 
łajczewskim oraz Flisikow- 
skim i Głowackim.

Spotkanie odbędzie się 
w niedzielę, 14 bm., o go­
dzinie 19 w Hali Ciężkiego 
Przemysłu nr 1. Przedsprze­
daż biletów w firmie Po­
znańska Filatelia, ul. Czer­
wonej Armii oraz przy ka­
sach w dniu zawodów od 
godziny 17.

ków wyznaczono na godzi­
nę 8.30 przy Pomniku 
Wdzięczności na Cytadeli.

Uroczyste otwarcie Mar­
szów na stokach Cytadeli 
nastąpi o godzinie 9 według 
następującego programu: 
1. Przemówienie przedsta­

wiciela Wojska Polskie­
go.

2. Przemówienie Prezesa 
Oddziału Miejskiego 
TPPR mgr. W. Przewoź­
nego.

3. Odśpiewanie hymnu 
SFMD.

4. Po otwarciu, drużyny we­
dług podanych grup wie­
kowych i kolejności u- 
dadzą się samochodami 
na miejsce startu.

Po południu o godz. 16 
z różnych dzielnic miasta 
wyruszą sztafety motorowe 
z delegacjami zawodników, 
w ubiorach Zrzeszeń ze 
szturmówkami i emblema­
tami, celem złożenia wień­
ców i kwiatów przy Pom­
niku Wdzięczności na Cy­
tadeli.

— A mówiłem, by nie grać, gdy dziadzia śpi... 
teraz trzecią i ostatnią piłeczkę straciliśmy...

Z życia LZS-ów
Nie czas jeszcze na bi­

lansowanie osiągnięć Ludo­
wych Zespołów Sporto­
wych. Wprawdzie dobiega 
końca sezon sportowy i 
wnet opustoszeją boiska. 
Można jednak już dzisiaj 
pokusić się o ocenę minio­
nego sezonu, choćby tylko 
dla przykładu, choćby tyl­
ko w oparciu o klik;. Ludo­
wych Zespołów Sporto­
wych.

Jedna z naj’większyćh wsi 
powiatu wolsztyńskiego to 
Obra, Jej LZS — istniejący 
zaledwie 5 miesięcy — jer/ 
zespołem bardzo ruchli­
wym. 45 członków obrzań- 
skiego LZS-u z zapałem u- 
prawia lekkoatletykę i pił­
kę nożną. Zapał i wytrwa­
ła praca długo nie dały 
czekać na owoce. Oto 16- 
letni Kazimierz Wawrzynu- 
wicz uzyskuje na mistrzo­
stwach w Gorzowie w bie­
gu na 1500 m pierwsze 
miejsc© z wcale dobrym 
czasem: 4.25:2 min.

Albo dla przykładu weź- 
my LZS z Ostroroga. Ten 
zespół liczy już 61 człon-

znany żużlowiec leszczyń­
skiej Unii, zdobywca pu­
charu o memoria] A. Smo- 

czyka

Rozpoczęły się badania
dla uczestników Marszów Jesiennych
Centralna Wojewódzka 

Poradnia Sportov, o - Lekar­
ska rozpoczęła w tych 
dniach badanie uczestni­
ków, zgłoszonych do mar­
szów Jesiennych. W bieżą­
cym roku nie będzćj spe­
cjalnych punktów rozrzuco­
nych w kilku dzielnicach 
miasta, ze względu na no­
we, obszerne i doskonałe 
urządzone lokale poradni 
przy ul. Mickiewicza 21/23.

Wszyscy lekarze sporto­
wi z Poznania zobowiązali 
się w ramach Czynu Paź- 
dziiernikowego do dodatko* 
wej pracy dla sprawnego, 
przeprowadzenia badań za­
wodników, biorących u-

dział w marszach. Central­
na Poradnia czynna i st w 
godzinach od 15 do 20, co­
dziennie. Lekarze spełniać 
będą wyznaczone sobie o- 
bowiązki aż do ukończenia 
marszów. Oznacza to w 
praktyce, że poradnia czyn­
na będzie dla tych celów 
przez październik, a może 
także jeszcze w pierwszych 
dniach listopada. Zwraca­
my więc uwagę zaintereso­
wanych zrzeszeń na poważ­
ne potraktowanie tej spra­
wy i skierowanie swych 
członków, startujących w. 
Marszach Jesiennych we 
właściwvm czasie do po­
radni. (ef)

ków zrzeszonych w nastę­
pujących sekcjach: piłki 
nożnej, lekkoatletyki, pły­
wackiej, kolarstwa tury­
stycznego i gier sporto­
wych.

Szkoda tylko, że opiekun 
tego LZS-u — PZSCh w 
Szamotułach — zbyt mało 
interesuje się swym pod­
opiecznym zespołem. Spor­
towcy Ostroroga dzięki 
własnemu systemowi go­
spodarczemu „dorobili się" 
dwóch kompletów dla dru­
żyn piłkarskich, oszczepu, 
dwóch kul i czterech gra­
natów. Dotkliwie odczuwa­
ją sportowcy Ostroroga 
brak piłek. Ogólnie przy­
puszcza się, że PZSCh w 
Szamo tułach wychodzi z za­
łożenia, iż ostrorożanie ró­
wnież postarają się o pił­
ki, skoro umieli zdobyć do­
tąd tyle innego sprzętu (?!)

Sportowiec ludowego ze­
społu, to nie tylko gracz, 
biegacz czy miotacz. To ró­
wnież obywatel świaJomy 
swej roli w społeczeństwie.

Jak taka rola ma wyglą­
dać pokazał nam LZS w 
Murowanej Goślinie, który 
na akademii poświęconej 
Lidze Przyjaciół Żołnierza 
samorzutnie zorganizować 
Kolo LPŻ przy LZS-ie.

Dobre wieści dotarły do 
nas z powiatu wolsztyń- 
skiego. Oto lekkoatleta 
Tomy® w biegu na 1000 m 
uzyskał dobry czas 2,51 
min., a na 800 m 2,08,0 
min. Ładny wynik uzyskał 
16-letnj Wojtkowiak z LZS 
Kębłowo. Zawodnik ten u- 
stanowił rekord powiatu w 
rzucie granatem, wynoszą­
cy 68 m.

Do ciekawszych wyni­
ków w powiecie wolsztyń- 
skim należy też zaliczyć 
wynik 13-letniego skoczka, 
Wawrzynowi cza: 4,9 m.

(Opracowano na pod­
stawie materiałów ko­
respondentów tereno­
wych)

H OGŁOSZENIA DROBKE J
Handlowe Szuka lokalu

Kawa. — Palarnia, Poznań, 
Szewska 7. Upalamy, mielimy 
każdą ilość. 13492g

Zamiana

Mieszkanie 2-pokojowe. z wy­
godami. w Szczecinie, zamie. 
nię na podobne lub mniejsze 
w Poznaniu. Wiadomość: Ziół­
kowski. Poznań, Wojskowa 15, 
m. 2.13975g

Dwupokojowe mieszkanie z 
przynale&iościami. ogrodem 
(Ostroroga) zamienią na 3 do 
3'/t pokoju. — Oferty Głos 
Wielkopolski dla 141 lóg.

Dwie studentki poszukują po­
koju. — Oferty Głos Wielko- 
polski dla 141 lig,_________

Uczeń szkolny poszukuje po­
koju zaraz. Oferty Głos Wiel 
kopolski dla 14106g.

Student poszukuje pokoju — 
Oferty Głos Wlkp, dla 14o‘98g.

Młode małżeństwo studiujące 
poszukuje spiesznie pokoju 
pustego. — Oferty Głos Wiel. 
kopolski dla 14102g

2 pokoi kuchnią. Poznaniu lub 
okolicy poszukuję. — Oferty 
Rogóźno Wlkp., Poste-Restan 
te 100.14296g
Samotny, spokojny, na stano­
wisku, szuka pokoju. Oferty 
Głos Wlkp. dla 14300g.__

Dwaj spokojni studenci medy­
cyny poszukują pokoju ume­
blowanego. Oferty Glos Wiel­
kopolski dla 14308g

Bezdzietne małżeństwo poszu­
kuje pokotu, ewtl. remont 
przeprowadzę — Dzierżyńskle 
go 105, m, 17.14320g
Pokoju kuchnią, z wygodami, 
poszukuje, ewtl. wyremontuję 
Oferty Głos Wlkp. dla 14329g.

Bluzki nylonowe i żorżetowe
haftuje tanio i szybko (ręczny haft) R. Grzy­
bowska, Poznań, Ratajczaka 27, II p^r. prawo. 

14080g

2 pokoje z kuchnią Toruniu 
zamienię na i duży pokój z 
kuchnią Poznaniu. Oferty Głos 
Wielkopolski dla 14103g.

Zamienią pokój słoneczny na 
suterenę albo stróżostwo. — 
Oferty Głos Wlkp. dla 10920p.

Pokól kuchnią, samodzielne, 
Jeżyce, zamienię natychmiast 
na 2 pokoje, dzielnica obo­
jętna. — Oferty Głos Wielko- 
polski dla 14148g,

Pokój umeblowany od 1. 11. 
wolny (Sołacz). Oferty Glos 
Wielkopolski dla 14U7g.

Pokój Gdyni centrum zamien'ę 
na podobny Poznaniu Oferty 
Glos Wlkp. dla 14179g.

Dwupokojowe kuchnią, stróźo- 
stwem. zamienię na podobne 
stróźostwem lub bez Oferty 
Głos Wlkp. dla 14185g.

Zamienię pokóf mały z uży­
walnością kuchni, Dzierżyń­
skiego 16'6. na pokój duży. 
Oferty Głos Wlkp. dla i4295g.

Zamienię 2 pokoje kuchnią, 
telefon. Łódź, na podobne Po. 
znań. — Oferty Głos Wielko­
polski dla 14294g.

Wolne lokale

Wspólny pokój oddani pracują­
cemu. Roosevelta 3. m 1.

14303g

Absolwent WSE poszukute po­
koju. — Oferty Glos Wielko- 
polski dla 14125g,_________  

Pracująca, kulturalna poszu­
kuje pokoju. — Oferty Głos 
Wielkopolski dla 14123g.

Dwóch spokojnych studentów 
poszukuje pokoju — Oferty 
Glos Wikp, dla 14155g ____ 
Dwaj studenci'pracu jący wzgl. 
ieden poszukują pokoju. — 
Oferty Głos Wlkp. dla 14145g.

Samotny, spokojny poszukuje 
pokoju umeblowanego Oferty 
Głos Wlkp. dla 14173g

Zpuby
Zgubiono kartę meldunkową, 
wydaną przez GRN Jaraszewo. 
pow. Jarocin. Jan Nowak. 
___________________ 14113g
Zgubiono legitymację Związku
Inwalidów Cywilnych na na­
zwisko Marcin Deska.
________14128g
Zgubiono legitymacje zw ązku 
zawodowego, terenową MPK, 
stała kartę tramwajową na 
nazwisko Paweł śmiglewski, 
Poznań. 14119g
Zgubiono indeks nr 2267 S. I 
na nazwisko Jerzy Szałankle 
wicz. 14139g

Zgubiono dokumenty: książkę 
wojskową 0513694. wydaną 
przez WKR Bolesławiec, kartę 
meldunkową, książeczkę cze­
ladniczą na nazwisko Euge­
niusz Tadła. Oborniki. Sado­
wa 3. 10554p

Poszukiwania rodzin
Chruścielewskieęo Pawła, za­
mieszkałego w czasie okupa­
cji na Kampinosie ooszukuje 
spiesznie Luberski, Żabikowo, 
Okrzei 39. 14187g

Zgubiono legitymaefę Ubezpie 
czalni Społecznej na nazwisko 
Bronisław Koper. 14138g

Henryka Żywota, zamieszkałe­
go w Toruniu, ul. Kopernika 
nr 27 poszukuje żona Swa­
rzędz. ul. Warszawska 27 

14105?Zgubiono legitymację służbowa 
PZPO na nazwrsko Joanna 
Świątkowska. 14144g Różne
Zgubiono legitymację studenc 
ką U P. na nazwisko Jerzy 
Tabolczyk. 14180y

Futra naprawiam. Kalksteino- 
wa, Poznań, Czerwonej Ar­
mii 69. m. 17. 14124

' " t “™"
Dnia 10 października 1951 r., zasnął w Bogu, 

po ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakramen­
tami św., mój najukochańszy mąż, nasz naj­
droższy tatuś, syn. brat, zięć, stryj 1 szwa, 
gier, śp.

Marian Schimscheimer
radca Dyr. Okr. Poczty i Telekom, 

przeżywszy lat 41.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 13 bm., o go. 

dżinie 12,00 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach. 
Msza św. żałobna odprawiona zostanie w śro- 
dę, 17 bm. o godz. 8,00 w kościele Serca Jezu, 
sowego.

W ciężkim smutku pogrążone 
żona z córeczką l rodzina.

Poznań, Długosza 23,
Bochnia. Kraków, 14348g

. .................. f——........mu.
Dnia 11 października 1951 r., zmarła po dłu­

gich i ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­
mentami iw., moja ukochana żona, nasza naj. 
lepsza matka, babcia i teściowa, śp.

■ Kowalewskich

Jadwiga Kwiecińska
przeżywszy lat 74. Pogrzeb odbędzie się w po. 
niedzialek, 15 bm. o godz. 11,30 z kaplicy cmen 
tarza na Junlkowie.

W ciężkim smutku pogrążona 
14247g rodzina.

Dnia 11 października 1951 r., zasnęła w Bogu, 
opatrzona Sakramentami ś^/., nasza najuko­
chańsza matka, siostra i babcia, śp.

z Kubickich

Stanisława Paluchowa
b. sodallstka 

przeżywszy lat 75.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę 13 bm. o go. 1 

dżinie 15,30, z kaplicy cmentarnej na Dębcu. a
W głębokim smutku pogrążona | 

14322g rodzina.
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V/ ŻNINIE
Na ostatniej sesji Powiato­

wej Rady Narodowej w Żni­
nie referowany był projekt 
budżetu powiatowego na rok 
1952. Podczas dyskusji radni 
omawiali potrzeby wszystkich 
dziedzin życia powiatu. M. 
in. wnoszono o powiększenie 
limitów na potrzeby szkolnic­
twa podstawowego, na pod­
niesienie stanu zdrowia, prze- 
dłu’’enie arterii komunikacyj­
nych i in.

*
W biurach Powiatowej 

Komendy Straży Pożarnych 
odbyła się niedawno uroczy­
stość związana z wręczeniem 
nagród pieniężnych wyróż­
nionym na zawodach powia­
towych strażom pożarnym. 
Nagrody otrzymały straże z 
Rogowa, Janowca, Ustasze- 
wa, Juńcewa i Sarbinowa 
pod Żninem

Dom Opieki 
dla Dorosłych

Przy Prezydium PRN w 
Środzie, jednym z najaktyw­
niejszych jest Referat Pracy 
i Pomocy Społecznej. W r. 
1947 w czterech zakładach 
dla bezdomnych było 88 o- 
sób. W następnych latach 
liczba bezdomnych dzięki o- 
piece władz stale malała.

Obecnie w powiecie średz- 
kim istnieje jeden zakład 
fundacyjny dla inwalidów i 
jeden Dom Opieki dla Doro­
słych. w których ociekę znaj­
duje 56 bezdomnych z całego 
powiatu. Kilkadziesiąt osób 
w powiecie otrzymuje doraź­
ne zapomogi wypłacane przez 
rady narodowe. Stały wzrost 
dobrobytu ludności zmniejsza 
ciągle stan bezdomnych. Re­
ferat ponadto opiekuje się 
wszystkimi inwalidami i skie­
rowuje ich do produkcyjnych 
i naukowych zakładów dla 
inwalidów. (emko)

Tak rośnie Polska

CAF — fot. Dąbrowiecki
Jednym z najnowszych osiedli mieszkaniowych 
budowanych w Warszawie, jest osiedle ZOR-u 
— Grochów III. Na zdjęciu: układanie płyt da­

chowych na jednym z bloków

Teatry świetlicowe
przystępują do Festiwalu Sztuk Polskich

*
Na zebraniu miłośników ję­

zyka ojczystego uczniów gim­
nazjum utworzono kółko po­
lonistów, które liczy już 15 
członków. Opiekę przyjęła 
polonistka prof. Piotrowiczo- 
wa, a do zarządu weszli Z. 
Ważbiński i I. Wesołowska.

Jako zadanie na najbliższe 
miesiące przyjęto temat: ,.Ży­
cie i dola górnika" — w o- 
parciu o literaturę polską 
1 obcą.

*
Do Rogowa przybył rucho­

my ambulans dentystyczny 
Centralnej Wojewódzkiej Po­
radni Lekarsko-Dentystycznej 
z Bydgoszczy. Po pierwszym 
zbadaniu dzieci szkolnych o- 
Ikazało się że tylko 5 proc, 
dzieci ma całkowicie zęby 
zdrowe. Leczenie odbywa się 
według planu ambulansu, a 
gabinet czynny jest codzien­
nie od godz. 8 do 14.

Po ukończeniu prac w ?m. 
Rogowo, ambulans uda się do 
gminy Żarczyn. (Ke)

LPZ organizuje kursy
Ostatnio został zakoń­

czony kurs motoryzacyjny, 
organizowany przez LPZ i 
Wojsko dlr* członków LPŻ 
w Krotoszynie. Wszyscy 
kursiści zdali egzamin z 
wynikiem dodatnim. Jak 
stwierdziła komisja egza­
minacyjna kurs stoi na 
wysokim poziomie. Wykła 
dowcami 1 instruktorami 
byli oficerowie 1 żołnierze 
krotoszyńskiej jednostki 
wojskowej.

W stadium organizacji 
jest nowy kurs motoryza­
cyjny or^z kursy łączno­
ści, topografii 1 strzelec­
twa. (fk)

Robotnicy dla chłopów
Ekipa łączności miasta 

ze wsią Zarządu Nierucho­
mości Miejskich w Kostrzy 
nie Odrzańskim odwiedzi­
ła ostatnio gromadę Barn- 
kówko w pow. gorzowskim 
celem wyremontowania 
świetlicy gromadzkiej. Wy 
konane prace przez robot­
ników kostrzyńsklch przed 
stawiają wartość około ty­
siąca złotych.

Chłopi z Barnkówka 
dziękując robotnikom ?.a 
wyremontowanie świetlicy 
zapewnili ich, iż dołożą 
wszelkich starań, aby do­
starczyć ml-.-,tu jak naj­
większą ilość niezbędnych 
artykułów.

Równocześnie ekipa 
7NM w Kostrzynie wezwa­
ła do współzawodnictwa 
Fabrykę Celulozy j PKP. 
w udzielaniu pomocy wio­
skom.

Henryk Tylińskl
korespondent .Głosu"

Idziemy w ślady
Celem dalszej rozbudowy gospodarczej kraju 

robotnicy i chłopi Wielkopolski i Ziemi Lubu­
skiej podejmują Czyn Październikowy, odpo­
wiadając tym samym na wezwanie załogi Żera­
nia. Meldunki o podejmowaniu zobowiązań na­
pływają ze wszystkich stron. Jest ich tysiące, 
dziesiątki tysięcy, a wszystkie zdążają do jedne­
go celu, aby przyspieszyć realizację planu 6-
letniego.

Zobowiązania kolejarzy 
gnieźnieńskich, załogi TOR 
we Wschowie, Lubuskiej 
Wytwórni Win, Fabryki 
Maszyn Młyńskich, Fabry­
ki Sklejek i Spółdzielni 
,,Rekord" w Ostrowie idą 
głównie w kierunku pod­
niesienia wydajności pra­
cy, zakończenia planu pro­
dukcji przed terminem. 
Wśród tych zobowiązań ze* 
społowych nie brak także 
i ndy w idu aln yc h.

Na przykład Edmund 
Kierzkowskl — kolejarz z 
Gniezna, 22-krotny przo­
downik zobowiązał się pod­
nieść wydajność pracy o 
25 procent. Pracownicy 
TOR-u we Wschowie przy* 
stąpili już do realizowania

ŻERANIA

Czynu Październikowego 
przy remoncie obrabiarek. 
W pracach tych wyróżnili 
się Kryński, Toll, Półtorak 
i Milewski.

Meldunki płyną...
W podejmowaniu Czynu 

Październikowego nie brak 
również członków Ligi Lot­
niczej. Zarząd Oddziału Po­
wiatowego L. L. w Ostro­
wie postanowił założyć ko* 
ła w PGR Przygodzice, Cza- 
chory i Sobótka, wykonać 
trzy dodatkowe modele szy­
bowcowe i założyć koła LL 
przy placówkach handlu u- 
społecznionego.

Robotnicy rolni zespołu 
PGR Osowa Sień (| wiat 
Wschowa) uchwalili m. in. 
przekroczyć plan produk-

cji mleka o 20 procent, a 
odstawę tuczników o 30 
procent.

„Idziemy w ślady Żera= 
nia" — tak brzmi uchwała 
zobowiązań uczniów Pań­
stwowej Szkoły Ogólno­
kształcącej stopnia liceal­
nego w Czarnkowie. Mło­
dzież ta wykonała już 
część podjętych zobowią* 
zań, a m. in. przepracowa­
ła przy wykopkach w PGR 
Białężyn i Śmdeszko-.-o 
1303 godzin.

To tylko część meldun­
ków. Codziennie, z godzi­
ny na godzinę nasi kores­
pondenci donoszą nam o 
nowych, imponujących 
wkładach pracy robot i* 
ków w Czyn Październiko­
wy. (ds)

(Opracowano na podsta­
wie materiałów nade­
słanych przez korespon­
dentów)

Z pracy LPŻ
\.W Kościanie

W powiecie kościań­
skim działa obecnie 40 kół 
LPŻ. które skupiają prze­
szło 2000 członków. Koła 
te coraz bardziej zacieśnia 
ją więź współpracy z woj­
skiem.

Pierwszym kołem, które 
nawiązało żywy kontakt z 
żołnierzami Ludowego 
Wojska Polskiego było ko­
ło przy Sanatorium w Ko­
ścianie. Członkowie tego 
koła wyjechali z występ* 
mj artystycznymi do Lesz­
na.

W ramach Tygodnia Ligi 
Przyjaciół Żołnierza o- 
prócz szeroko rozwiniętej 
propagandy i akcji uświa­
damiającej, zakładania no­
wych kół 1 werbowania 
członków, zorganizowano 
w Kościanie dwa kursy 
szoferskie, kurs radioama­
torski, fotografii, strzela­
nie o nagrody Itp.

Ponadto zespoły LPŻ Sa­
natorium 1 Energetyki

CAF — fot. Kondracki
Państwowa Szkoła Przyspos oblenla Przemysłowego w 
Tarnowskich Górach szkoli młode kadry dla górnictwa 
W ciągu 5-miesięczne| nau ki uczniowie rekrutujący s'e 
głównie ze środowiska wiejskiego, przechodzą przeszko 
ienle teoretyczne oraz prak tyczne na kopalni „Anda 
luzja". Pc ukończeniu szkoły uczniowie zostaną zatrud­
nieni Jako pomocnicy górników. —Na zdjęciu: Edward 
Suchocki i Stanisław Górski w czasie zajęć praktycz­

nych w kopalni.

organizują wyjazdy z pro­
gramem muzycznym do 
jednostek wojskowych do 
Poznania 1 Leszna. Należy 
nadmienić, że Zarząd Po­
wiatowy LPŻ w Kościanie 
zorganizował już jeden 
kurs kierowców samocho­
dowych, na którym prze­
szkolono 79 osób, (kasz)

...W Gnieźnie
Z okazji I Tygodnia Li­

gi Przyjaciół Żołnierza we 
wszystkich kołach LPŻ w 
pow. gnieźnieńskim odby­
ły się akademie 1 poga­
danki. W wielu miejsco­
wościach zorganizowano 
stoiska strzeleckie.

Koło LPŻ przy Zawód. 
Straży Pożarnej urządziło 
pokaz sprawności, a koła 
szkolne uczestniczyły w 
konkursie gazetek ścien­
nych.

Szczególną uwagę po­
święcono sprawie zakła­
dania nowych kół w za- 
kład f-h pracy. Dotychczas 
liczba kół w pow. gnieź­
nieńskim wynosi 26. w tym 
trzy koła szkolne, w 
Gnieźnie zaś 34 w tym 6 
kół szkolnych, (aw)

♦

Starcy
pod troskliwą opieką

W Tonowle pow. Żnin 
znajduje się Dom Opieki 
nad Dorosłymi, w którym 
zamieszkuje 79 starców. 
Opiekę nad nimi sprawuje 
6 osobowy personel za­
rządzający równocześnie 9 
ha gospodarstwem rolnym

Aby nie spędzać trzosu 
bezużytecznie pensjonariu- 

i sze zorganizowali sekcje: 
zielarską zbiórka ziół lecz 
nlczych), kulinarną porząd 
kową 1 rolną, które w mla 
rę możliwości pomagają w 
pr^y. W zakładzie znaj­
duje się świetlica, radio, 
czasopisma 1 bogata bi­
blioteka. a w niedzielne 
wieczory kierowniczka — 
Klara Marciniak przepro-

...w gromadzie Kowanów* 
ko (powiat Oborniki) nie 
ma dotąd lamp ulicznycn, 
mimo, że linia elektryczna 
Jest tuż nad drogą?

...w gablotce w Liceum 
Ogólnokształcącym w Lesz, 
nie wisi ogłoszenie mówią­
ce o zebraniu, które „od­
będzie się 22 lutego 1951 
roku”!

_.w parku w Sławie Ślą­
skiej leża betonowe szkle* 
lety ławek?

...szyby okien 1 klosze 
lamp w poczekalni na 
dworcu w Krotoszynie no- 
kryte są warstwą brudu!

..nie odnawia się tabli­
czek z nazwami ulic w Le* 
sznieł

...kino ..Żeglarz" w Sła­
wie Slaskieł wyświetla fil­
my tylko dwa razy w ty­
godniu? A możeby tak jesz­
cze w środę?

...wszystkie ulice miasta 
Środy są bardzo brudne? 
Zamiatacze wykonują swo* 
ją pracę bardzo niedbale?

...młodzież szkolna dojeż­
dżająca z Zaniemyśla do 
Srodv pali w wagonie oa- 
nierosy i gra w karty? Nie­
którzy konduktorzy przv. 
natruia ?1e nawet grze mło­
dych karciarzy.

... 12 odznaczonych racjo­
nalizatorów z WZPD nr 7 
we Wronkach nie otrzyma­
ło dotychczas „Odznaki ra­
cjonalizatora"?

...Centrala GS .Samopo­
moc Chłonska" w Zanie*- 
myślu" nie pomyślał? do­
tąd o naprawie pieców w 
swoich sklenach 1 biurach?

...entuzjaści sztuki cyr­
kowej i prowincji ma(ą 
żal do poznaniaków za 
wykupywanie wszystkich 
biletów na przedstawienie 
Cyrku nr 4, bawiąceao o- 
becnie w Poznaniu? A nie 
słusznie bo przecież bile­
tów nie braknie, trzeba k' 
tylko zamówić dnia po* 
przedniego, a w sobotę I 
niedziele cyrk da je dwa 
przedstawienia — o godzl-

Na scenie, w operatorni, । 
w garderobie, w czterech na- ! 
rożnikach sali, na balkonie 
I w świetlicy poznańskiego j 
„Domu Drukarza" reżyserzy 
świetlicowych teatrów Ama­
torskich przysiedli się do sto­
łów z egzemp! 15 sztuk festi­
walowych,^specjalnie przysto- | 
sowanych do świetlic: „Zwy- I 
cięstwa", „Zwykłej sprawy", I 
„Wodewilu Warszawskiego" 
(nakłady po 10 tys. egz.).

Reżyserzy związkowi, któ­
rzy uprzednio w Spalę spot­
kali się z autorami sztuk, re­
żyserami 1 scenografami za­
wodowymi i omówili z nimi 
sprawy teatrów amatorskich, 
wsparci pomocą aktorów za­
wodowych scen poznańskich, 
przekazują swe doświadcze­
nia 128 reżyserom-amatorom 
ze wszystkich powiatów 
Wielkopolski. Odwiedzamy 
po kolei wszystkie grupy po 
kilka i kilkanaście osób, po­
chylone w skupieniu nad eg­
zemplarzami sztuk. Oto jed­
na z nich debatuje nad

„Fircykiem w zalotach" 
F. Zabłockiego

Toczy się rozmowa na te­
mat drobiazgów rokokowych 
— wachlarzyka, chusteczek, 
ubioru. Sztuka wprowadza 
nas bowiem w epokę Stani­
sławowską. Uczestnikom po­
leca się przestudiowanie pod­
ręcznika kostiumologii Ale 
amatorzy będą musieli dużo 
specjalnej uwagi poświęcić 
również tekstowi:

Ale to, Podstolino, stara 
czasów data,

Inne były zwyczaje, inna 
postać świata. 

„Fircyk" bowiem jest pisany 
wierszem i wymaga pełnego j 
obycia ze sceną. Obecna przy 
stole artystka Państw. Teatru 
Polskiego obiecuje amatorom 
bezinteresowną pomoc.

Dalsza grupa omawia 
„Zwycięstwo"

J. Warmińskiego
— Nie pozwólcie amatorom 

zgrywać się. Nie róbcie z 
siebie kmiotków, jakichś Pia­
stów — radzi amatorom' de­
legat Państw. Teatru Polskie­
go. Obecni charakteryzują 
poszczególne postacie. Dal­
sza dyskusja dotyczy poto- 
czystości dialogu, rozumo­
wego i uczuciowego opano- ' 
wania treści wypowiadanych j 
słów.

„Zaprzęgać konia" 
A. Lachowicza

Przeprowadzono już dysku­
sję na temat zagadnień spół­
dzielczych wsi. Uczestnik 
zlotu w Spalę udziela ostat­
nich cennych wskazówek:

— Reżyser winien patrzeć 
na sztukę z różnych miejsc 
na widowni

— Nie peszyć się choćby 
się zawaliły kulisy.

— Jedna próba generalna 1 
nie wystarczy. Dobrze jest ' 
zaprosić na próbę kolektyw 
i uwzględnić jego rady.

I pomyśleć, że pew­
nego dnia będziemy 
mogli sobie zawiesić 
między nimi hamak...

— Myśmy urządzili dysku­
sję po przedstaw.emu ze 
znakomitym rezultatem — 
mówi delegat z Ujścia

„Tysiąc walecznych" 
j. Rojewskiego

Mowa jest o obsadzie ról. 
Sylwetka zewnętrzna winna 
zgadzać się w miarę możno- | 
»ci z charakterem. W poważ- i 
nej dyskusji zebrani kwestio- I 
nują rysunek postaci w sztu- I 
ce. Kierownik grupy, który 
na zlocie w Spalę zetknął się 
z autorem J. Rojewskim, tłu­
maczy jego intencje

„Górnicy" — A. Sterna
— Nie z takim patosem. O, 

teraz dobrze, bardzo dobrze, 
kolegol — mówi reżyser Ope­
ry poznańskiej; poprawia 
dykcję, akcent, intonację, 
wymowę i interpretuje tekst. 
Kursiści z zainteresowaniem 
słuchają wyjaśnień i dzielą 
się swymi uwagami

„Dobry człowiek" 
K. Gruszczyńskiego

Przychodzę na niezwykły 
moment. Aktorka Teatru Mło­
dego Widza klepie się dłoń 
mi po kolanach i wyjaśnia: 

— W ten prosty sposób 
można naśladować tentent 
konia: Zwłaszcza jeśli czyni 
to jednocześnie kilka osób

— Czy może jedna osoba 
grać kilka roli

— Niel

„Trzeba było iskry" 
L. Pasternaka

Na ośmiu reżyserów, któ­
rzy zamierzają wystawić 
sztukę L. Pasternaka, jest 
czterech kolejarzy. Dzielą 
się swoimi doświadczeniami 
ze służby ,wyjaśniają termi 
ny, mówią na temat realiów 
kolejarskich, z którymi spo­
tykamy się w sztuce.

„W rodzinnym domu'* 
St. Piotrowskiego

Dyskusja w tej napliczniej- 
szej grupie liczącej 25 osób 
wyszła poza ramy omawianej 
sztuki. Festiwal ma zapo­
czątkować bowiem etap pla­
nowych. intensywnych prac 
w świetlicy, do których wcią­
gnąć należy jak największą 
ilość osób.

— Co zrobić, jeśli dla 
chętnych nie starczy ról?

— Nikogo nie odtrącićl 
Dublować role, rozdać dekla­
macje. wciągnąć do brygady 
technicznej.

„Awans" W. Żółkiewskiej
Już dwukrotnie przeczyta­

no sztukę, żeby lepiej zrozu­
mieć niektóre kwestie. Jesz­
cze iedna fachowa rada na 
temat samej gry:

— Uważać na to, żeby cha­
raktery kształtować stopnio­
wo w miarę rozwoju akcji 
Postacie muszą narastać.

„Zwykła sprawa" A. Tarna
— To znaczy, że w Stanach 

Zjednoczonych nie prokura­
tor i nie sędzia ma głos de­
cydujący, a o wyroku decy­
dują bankierzy! — Sztuka A. 
Tarna wciągnęła aktorów do 
żywej dyskusji.

„Wodewil Warszawski" 
Z. Gozdawy i T. Stępienia
Zrozumiałe, tu jest najgłoś­

niej. Raz po raz z różnych 
kątów sali odzywają się na­
pomnienia:

„Wodewil", o pół tonu ni­
żej!

Porównują postać Heli i 
Zosi, podkreślają momenty 
pozytywne, porywa ich per­
spektywa gry na scenie.

„Wczoraj 1 przedwczoraj" 
„A Maliszewskiego

— Koledzy możecie się 
zwrócić po radę do Państw. 
Teatru Polskiego. Przyjmuje­
my co wtorki i piątki — mó­
wi jeden z aktorów.

*
Na koniec odbywa się pró­

ba pokazowa, która daje peł­
ny, syntetyczny obraz wszy­
stkich stadiów przygotowaw­
czych. Ogólna dyskusja i 
podsumowanie jej wyników 
prżez pełnomocnika CRZZ, 
który zwróci} uwagę na wa­
lory wychowawcze Festiwa­
lu, kończą zjazd Uczestnicy 
poszczególnych grup z żalem 
żegnają się z sobą, zaprasza­
ją się na przedstawienia, 
dziękują obecnym aktorom za 
okazaną pomoc Kurs dla re­
żyserów stał się dla nich wy­
darzeniem. Jeszcze nigdy z 
takim zapałem i rozmachem 
grupy amatorskie nie przy­
stępowały do pracy . O wy­
nikach przekonamy się na 
eliminacjach wojewódzkich 
w grudniu br. i ogólnopol­
skich w lutym 1952.

A. W. W.

1 KRONIKA
J październik

Stan pogody bez więk­
szych zmian. Dniem tem­
peratura maksymalna od 
+ 12 st. C do +16 st. C. 
Wiatry słabe z kierunków 
południowo-wschodnich

Dyżur pełni: Szpital Miej­
ski nr 1 (chirurgia 
i interna), ul. Szkolna 
nr 14/16

WYDAWCA: instytut Pra- 
sy „CZYTELNIK".

REDAGUJE ZESPÓŁ. Re­
dakcja Poznań, ul. Grun­
waldzka nr 19 (II ptr.) na­
rożnik ul. Marcelińskiej 
Centrala tel. 62.70 1 64.75; 
dział miejski 79-88; dział 
depesz 64-75; nocny (dru­

karnia) 64 72
PRENUMERATĘ przyj 
muje PPK „Ruch", Po. 
znań, ul. Kantaka nr 8/9 
i wszystkie zamiejscowe 
placówki pocztowe. Cena 
pren zleconej: miesięcz. 
nie zł 4.05; kwartalnie 
zł 12,15; półrocznie zł 
24,30 Tel. prenumeraty 
52-931. Tel komisu 16-69

Konto PKO V.6714
OGŁOSZENIA: Biuro p. 
głoszeń RSW „PRASA". 
Poznań, ul. Gen Swier. 
czewskiego 3 Tel 62-31. 
Konto PKO Poznań nr 
V 5220 no. Biuro czynne 
od godz. 7—16.30; w so.

boty od 7—14 30
Za dział ogłoszeń redak 

cja nie odpowiada.
Tłoczono: Zakłady Gra­
ficzne Im. Marcina Kas. 
przaka. Przedsiębiorstwo 
Państwowe Poznań, ul.

Wawrzyniaka 39
K—2—13422

wtr. 8 AJ wadza pogadanki, (ke) nie 16 i 19.30.

Teatry
OPERA — godz. 19 

„Madame Tutter- 
fly"

POLSKI — g. 19 
„Mizantrop"

NOWY — g 19 
„Głupi Jakub"

KOMEDIA MUZYCZ­
NA g 19 „Wode­
wil Warszawski"

MŁODEGO WIDZA 
g 17 „Osiem lalek 
i jeden miś"

Kina
APOLLO - g 16. 18 

1 20 „Ostatni rejs' 
(od lat 14) doa 
„Silniki pracują" 
niedziela poranek 
g 11 „Zwycięski 
powrót" (od 1. 101

SaŁTYK - 3 16 30 
.6 30 i 2O.3C - 
„Srebrne kolczyki" 
niedziela poranek 
2. 10 1 12 „Goal" 
.od lat 10)

MUZA - g 16 18 
i 20 „Wschodnie 
zaloty" (oc lat 7

RIALTO — g. 14 dla 
najmłodszych — 
„Kopciuszek"; g 
16, 18 ; 20 „Ludzie 
bez skrzYdeł" (od 
lat 14); niedziela 
poranek g 14 — 
„Bohaterowie pu­
styni" (od tet 12) ।

CO - GDZIE - KIEDY
w POZNANIU

dla najmłodszych 
g. 12 „Kopciuszek" 

WARTA — aktual­
ności 2. 11 1 12; 
młodzieżowe g 14 
i 16 „Ostatni etap" 
g. 18 i 20 „Dni i 
noce" (od lat 7)

METALOWIEC
g. 20 „Świniarka 
i pastuch" (od l. 7) 

KINO W PUSZCZY­
KOWIE — g 19 
„Zwycięzca prze­
stworzy"

=ÓTOPLAST1KON
g. 10 dc 22 „Po­
dróż po Niem­
czech"

2YRK - codziennie 
o godz '.9 30 w 
»obotv ■ niedziele 
g. 16 f 19 30

/Vysfawv
MUZEUM NARODO

WE „Nowa War 
szawa, Nowy Po 
znań‘‘ (g 10—15) 

\RCHIWUM PAN
STWOWE ul 23 
Lutego 41/43 — 
„Poznań * Wielko­
polska w doku 
mencie" (godz. 11 
do 18)

CBWA, ul. Marcin­
kowskiego nr 28 
„Wystawa Arty­
stów • Plastyków 
Poznańskich" (g 

. 10—18)
DOLSKIE TOW. FOT 

ul. Paderewskiego 
7 „Wystawa Haftu 
Wielkopolskiego" 
(g. 13-18)

ŚWIETLICA ARTY­
STÓW PLASTY­
KÓW ul 27 Grud­
nia 4 „Wystawa 
prac Zdzisława Sa- 
laburskiego" (g. 10 
do 15)

Radio
Program II 

fala Poznania 249 m 
Wiadomości:

5.05, 5 30, ? 55,. i?
18.50 21, 23.50

<oncerty:
5.10 — dla świata 
pracy. 5.55 polska 
pieśń masowa, 6.15 
z płyt. 8.50 — mu­
zyka baletowa P. 
Czajkowskiego, 
7 20 — rozrywko­
wy. 7.50 — polska 
pleśń masowa, — 
14.15 — chór P. R„ 
14.35 płyty, 14.50

uczniowie PWSM, 
16, 17.15 muzyka 
ludowa, 17.40 — 
polska pieśń ma­
sowa, 18 — Zesnół 
Artystyczny Armii 
Radzieckiej, 19 05 
muzyka operetko­
wa, 21.30, 22.05 — 
■concert rozrywko­
wy, 22.45 — mu­
zyka taneczna

nne audycje:
6.18 — o czym rol­
nik powinien pa­
miętać, 8 — kurs 
języka rosyjskiego 
13.30 i 13.55 — 
szkolna, 14.30 — 
dla wychowaw­
czyń przedszkoli, 
15.15 — Ziemia
leszczyńska, 15.30 
dla świ.etlic dzie­
cięcych, 16.20 — 
świetlicowa, 16.50 
Komit. Obrońców 
Pokoju, 17.45 kurs 
|ęzvka rosyjskiego 
18.30 — odcinek 
opow pt. „Moja 
kompania", 19.03 
antena wie wszy­
stko, 19.20 — in­
terweniujemy i 
przypominamy, — 
19.30 — muzyka 
i aktualności, 20 
przy sobocie po 
robocie, 21.50 — 
felieton

Sport — 16.55, 21.26GŁOS Nr NO WULKOPOLSGI


